
M ateriały

GENEZA MIASTA ŚWIEBODZINA*)

I. Położenie geograficzne. (W. W ojtkowiak). Świebodzin, miasto powiatowe 
utworzonego w 1950 r. województwa zielonogórskiego, leży we wschodniej 
części łuku m oreny czołowej, k tó ry  ciągnie się od K ostrzyna na pn.-zach. aż 
po Cigacice nad O drą na pd.-wsch.

Pagórkow atą okolicę m oreny czołowej i falistą wysoczyznę przecina w  k ie ­
runku  z północy-wschodu na pd.-zachód dolina polodowcowa, wypełniona pod­
m okłym i łąkam i i jezioram i, połączonymi przepływ ającą przez nie rzeczką.

Na dnie tej doliny ulokował się Świebodzin. Szerokość doliny w  tym  m iejscu 
wynosi około 1,5 km. Dzięki swem u położeniu Świebodzin znalazł się w  środku 
pewnego naturalnego obszaru krajobrazowego, k tóry  w  życiu gospodarczym 
m iasta odegrał rolę bezpośredniego zaplecza. N aturalne granice tego okręgu 
wyznacza na północy linia Jeziora Paklickiego i rzeki Paklicy, a na północnym 
wschodzie i wschodzie Zgniła Obra. Na południu styka się on z m niejszym  
znacznie gospodarczym okręgiem  Sulechowa, natom iast na zachodzie opiera 
się o wyniesienie terenow e w  zw artym  obszarze lasów zandrowych środkowo- 
lubuskich.

Obszar owego naturalnego zaplecza gospodarczego Świebodzina pokryw a się 
m niej więcej z granicam i dzisiejszego powiatu. G leby tego okręgu są wynikiem  
działalności lodowca. Są to po większej części gleby żytnio-kartoflane (piaski 
zmieszane z gliną), jedynie najbliższa okolica m iasta posiada dobre, pszenno- 
żytnie gleby (gliny, piaszczyste gliny, u tw ory mieszane). Na krańcach w yzna­
czonego okręgu spotykam y piaski, k tóre od najdaw niejszych czasów pozostają 
zalesione. Lasy te  zasięgiem swym wyznaczyły pewien, nieco m niejszy okręg, 
stanowiący rolnicze zaplecze osady. Od strony zachodniej, w  ślad za glebam i 
piaszczystymi, zbliżają się one na odległość około 6 km  do m iasta.
• Samo m iasto położone jest na niewielkim  wzniesieniu na dnie opisanej 
wyżej doliny polodowcowej, przez k tó rą  na północ od m iasta płynie niewielka 
rzeczka (Rohrbach). Wody jej służyły w  średniowieczu do napełniania fos 
miejskich. Na wschód od Świebodzina rozlewa się ona w  wydłużone, zanikające 
coraz bardziej „jezioro zamkowe".

U kształtow anie terenu  oraz przylegające tak  od strony  wschodniej jak  
i północno-zachodniej podmokłe łąki w skazują na to, że w  daw nych czasach 
jezioro to podchodziło blisko do m iasta. Od północy i południa zarysow uje się 
dość strom o kraw ędź doliny. Różnica poziomu dna doliny (76 m) i wzgórz 
przykraw ędnych (108, 111, 116 m) wynosi ok. 35 m. Z nazw  niektórych wzgórz 
można w yw nioskow ać'), że człowiek um iał wykorzystać nie tylko urodzajne

*) P raca zbiorowa pow stała na Sem inarium  historii państw a i p raw a pol­
skiego U. P. pod kierunkiem  prof. Zdzisława Kaczmarczyka. W opracowaniu 
poszczególnych części b rali udział: W alenty W ojtkowiak, m gr M arian Janow ­
ski, Zofia Kulejewska, m gr Czesław M ądry, Jan ina  Wojciechowska, Edwin 
Rozenkranz, K rystyna K w arcińska i m gr W iesław Posadzy. Redakcji całości 
dokonał m gr W iesław Posadzy.

') Porów naj nazw y „W einberg".
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równiny, lecz także nasłoniecznione stoki wzniesień, na których upraw iał w inną 
la to ro ś l2).

M iasto zajęło pod sw ą zabudowę obszar suchy, nieco w yniesiony ponad do­
chodzące do niego z dwóch stron m okradła. W ypełniając dno szerokiej dolirly 
mogły one w  odległych czasach stw arzać trudną  do przebycia przeszkodę. 
Z czasem jednak  zostały osuszone i zam ienione na urodzajne pastw iska, na k tó­
rych, jak  możemy przypuszczać ze wzm ianek historycznych o rozwoju sukien- 
nictw a w  Świebodzinie, już w  XV w. w ypasano stada owiec. P rzy  takim  w ła-

2) O dużej niegdyś upraw ie tej rośliny pisze K  n i s p  e 1, Geschichte der 
S tad t Schwiebus von ihrem  U rsprung an  bis auf das Ja h r  1763, Ziillichau 
1763, str. 2.
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śnie u kształto w an iu  w a ru n k ó w  top o graficzn ych  w yn iesien ie , zajęte później 
przez m iasto, stan ow iło  n ajdogod n iejsze na p rzestrzen i k ilk u n astu  kilom etrów  
m iejsce dla przekroczenia opisanego łań cu ch a jezio r i m okradeł.

T ę okoliczność w y k o rz y sta ły  zap ew n e ju ż od n a jd a w n ie jsz ych  czasów  stare  
szlaki h andlow e, w io d ące z południa na północ i ze w sch odu  na zachód, które, 
ja k  z ich układu w y n ik a , p rz ecin a ły  pas jezior i b agien  ro zciąg a jący ch  się na 
zachód i w sch ó d  od Św ieb od zin a, w ła śn ie  po lin ii opisanego w yniesien ia.

W  św ietle  p o w yższych  w y ja śn ie ń  Św ieb od zin  u k a zu je  się n am  jak o  m iasto, 
k tóre p ow stało  i rozw in ęło  się w  m iejscu  —  w yzn aczo n ego  u kształtow an iem  
terenu —  sk rzyżo w an ia  sta ry ch  szlak ó w  h an d low ych , z b iega ją cych  się i roz­
biegaj ących  w  k ieru n k u  W ro cła w ia , G ub in a, F ra n k fu rtu , M iędzyrzecza i P o ­
znania. P rzecięcie się szlak ó w  h an d low ych  n ie w ą tp liw ie  w y w a r ło  sw ó j w p ły w  
na p ow stan ie i rozw ój m iasta, chociaż w p ły w  ten nie b y ł czyn n ik iem  de­
cy d u ją c y m . M u sim y bow iem  pam iętać, że m ia ły  tu w p ły w  m ięd zy innym i 
i takie czynn ik i, ja k  doskonałe położenie gospodarcze o sad y  —  centralne  
w  stosunku do całego okręgu, dosyć silnie zróżnicow anego go sp o d a rczo 3) —  
m ożliw ość w y m ia n y  p łod ów  gospodarki ro ln iczo-leśn ej i hodow lanej, m ożność 
zapew nien ia zbytu' dla porozrzucanej po ca łym  okręgu w ytw ó rcz o ści drob nych  
w a rszta tó w , w reszcie  b ra k  p ow ażn ej ko n k u ren cji ze stro n y in n ych  osad (póź­
n iej m iast) itp.

W  tym  ostatnim  w y p a d k u  w  rach u b ę m ó głb y  w ch o dzić jed yn ie  Su lech ó w , 
oddalon y zaled w ie o 18  km , lecz i on posiadał sw ó j w ła sn y , aczk olw iek  m n iej­
szy  znacznie okręg g o sp o d a rc z y 4). Bezpośrednio in teresy gospodarcze in n ych  
sąsiednich m iast, zw łaszcza odległego o ca 26 k m  Z b ąszyn ia, o 23  km  M ię d z y­
rzecza, 40 km  Su lęcin a, 50 km  R zep in a w zgl. o 42 km  oddalonego K ro sn a, na 
ogół n ig d y  się ze Św ieb od zin em  nie ścierały.

II. Przynależność polityczna. (M. Janowski, Ti. Kulejewska, Cz. Mądry
i J. Wojciechowska). Św ieb od zin  położony jest na pograniczu h isto ryczn ych  
o bszarów  Z iem i L u b u sk iej, D olnego Ś lą sk a  i W ielkopolski. P ogranicze to 
dzięki sw em u  położeniu geograficznem u  stan ow iło  n iejak o  n atu raln ą bram ę. 
Przez k tó rą w io d ła  droga ek sp an sji feu d a łó w  niem ieckich  n a w schód.

D la u nikn ięcia ew en tu aln ych  n iejasn ości w y p a d a  zazn aczyć, że Św ieb od zin  
zasadniczo leżał nie na obszarze h istoryczn ej Z iem i L u b u sk iej, lecz na za ch o d ­
n ich kresach  W ielkopolski, od k tó rej odpadł praw dopodobn ie w  d rugiej poło­
w ie  X I I I  w ., lecz z k tó rą p rzez długie jeszcze lata zw ią z a n y  b y ł tak tra d y cją
i k u ltu rą  ja k  zw ią zk am i gosp od arczym i i p rzyn ależn o ścią diecezjalną. T a  
ostatnia zw łaszcza zasłu gu je  na sp ecjaln e podkreślenie z u w a g i na to, że jest  
ona je d n ym  ż g łó w n ych  dow odów  n a p ierw o tn ą przyn ależn ość Św ieb od zin a do 
W ielkopolski. W arto  zw ró cić u w a g ę  n a fakt, że diecezja  poznańska w o bec  
W zrostu g ra n ic  diecezji w ro cła w sk ie j na przełom ie X I I  i X I I I  w . szczególnie  
pilnie strzegła klin u  w rz yn a ją ce g o  się w  Ziem ię L u b u sk ą, k tó ry  obejm ow ał 
okręg św iebodziński w ra z  z m iastem  aż po S z y d łó w  w  pobliże O d r y r>). G ra n ice

3) N a  którego obszarze obok ro ln ictw a  ro z w ija ła  się także gospodarka leśna.
4) D ostrzegaln a w  d ziejach  k o n k u ren cja  Su lech o w a  nie m iała n ig d y  podłoża 

gospodarczego; p rz e ja w ia ła  się raczej w  p ow iązan iu  z czyn n ik iem  polityczn ym .
6) P restiż  d iecezji poznańskiej nad tym  obszarem  począł stopniowo słabnąć, 

(pom im o liczn ych  starań  b isk u pó w  poznańskich, zm ierza jących  do u trzym an ia
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pom iędzy diecezją poznańską a w ro c ła w sk ą  m ożna w y k re ślić  na p odstaw ie  
bu lli K lem en sa I V  z r. 1267 °), nieco b ardziej na północ aniżeli u czyn ił to ks. 
J .  N o w a ck i ’ ). W yzn aczen ie w ła ściw eg o  przebiegu tej g ra n icy  jest dla n as o tyle  
w ażn e, że p o k ry w a ła  się ona n ajpraw d op od ob niej z d a w n ą  gra n icą  polityczń ą  
pom iędzy h isto ryczn ą Z iem ią L u b u sk ą  a D oln ym  Ś ląsk iem  i W ielkopolską.

W ra c a ją c  do położenia p olitycznego Św ieb od zin a stw ierd zić m ożem y, że ch a­
ra k terystycz n ą  jego cech ą jest p rzygran iczn ość, w id oczna m. in. w  lin ii p rze­
biegu gra n icy  d iecezjalnej, w  pełni jed n ak  w y stę p u ją ca  dopiero w  losach p oli­
tyczn ych  sam ego m iasta. Św ieb od zin  w  tym  ch arak terze w y stę p u je  stosunkow o  
późno, bo dopiero w  początkach X I V  w . (r. 1 3 1 9 ) 8). P ie rw sz a  w iaro go d n a  
w zm ian k a źród łow a jest rów n ież n iew iele starsza, pochodzi bo w iem  z r. 130:2. 
W y n ik a  z n iej, że w  tym  czasie Św ieb od zin  b y ł p ry w a tn ą  w ła sn o ścią  rycerza  
polskiego G n ie w o m ir a 9). N ie  ulega jed n ak  w ątp liw o ści, że Św ieb od zin  istniał 
także ju ż na pocz. X I I I  w . W  czasach  tych  jedn ak, pon iew aż polityczn e g ra n ice  
p a ń stw a  się g a ły  jeszcze d aleko poza linię O d ry, m ożem y m ó w ić o p rz yg ra n icz­
n ym  ch arakterze osad y św iebodzińskiej jed yn ie  w  znaczeniu w ęższym , je j  
położenia na pograniczu W ielkopolski, Dolnego Ś lą sk a  i Z iem i L u b u sk iej. 
W  d rugiej jed n ak  połow ie X I I I  w . p ogran iczn y ch a ra k ter Św ieb od zin a z a r y ­
sow ał się w y ra źn ie j i n a b ra ł zab arw ien ia  n iem al ogólnopaństw ow ego. P r z y ­
czyniło się do tego cofnięcie się polskiej g ra n ic y  p ań stw o w ej na w sch ód  na  
skutek stopniow ego o p a n o w yw a n ia  Z iem i L u b u sk iej w  latach  1250 — 1287 przez  
m arg ra b ió w  b ran denbu rskich  10).

P e w n y ch  cie k a w ych  d an ych  d o tyczących  pogranicza w ielk o po lsk o -bran d en  • 
burskiego dostarcza nam  n iew ątp liw ie  sfa łsz o w a n y  dokum ent z r. 1 2 5 1  (Kod. D yp l-

go) w  zw iązku  ze zm ianą p rzyn ależn ości p olityczn ej Św ieb od zin a. W  n iem n iej- 
szyro. stopniu p rzyczyn iło  się do tego rozszerzenie się protestan tyzm u  na Śląsk u , 
k tó ry  w  r. 15 4 1  o b jął także okręg św ieb odzińsk i, oraz w zn ow ien ie w  r. 1628  
katolicyzm u  przez cesarza. (W g J  u n g  n i t z a). P a ra fia  św ieb od zińska w ra z  
z okolicą przeszła pod zarząd d iecezji w ro cła w sk ie j w  r. 16 51.

°) G ra n ica  ta p rzebiegała w  n a stęp u jący  sposób: do d iecezji poznańskiej n a ­
leżało m iasteczko O łobok, w ieś C h ociule i w ie ś  R u d gerzo w ice. P o stronie d ie ­
cezji w ro cła w sk iej leż ały  n atom iast: D a rn a w a , R ad oszyn , Sk ąp e, Ł ą k ie , R o -  
kitn ica, M iędzylesie, Podła G óra, W ęgrzyn ice , O lbrach ow ice. W . S c h u l t z c ,  
E rg a n zu n g zu Ju n g n itz  —  D ie G renzen  des B istu m s B reslau , druk. w  Zeitsch r. 
des V erein s f. G esch ich te Sch lesiens, B d. 42, s. 284— 288, B re sla u  1908; P ra ca  
J .  J u n g n i t z  a, D ie G renzen  des B re sla u e r B istu m s, druk. w  D arstellu n gen  
u. Q uellen zur Sch lesisch en  G eschichte, B d. I I I :  Stu d ie n  zur Sch lesisch en  K i r -  
chengeschichte, s. 1— 18, B re sla u  1907.

7) K s. J ó z e f  N o w a c k i ,  K sięga  uposażenia D iecezji Poznań skiej z r. 15 10 , 
Poznań 1950 (m apa).

8) Kod. D yp l. W lkp. II  10 12.
8) Kod. D yp l. W lkp. II  849. D ok um enty z r. 13 3 4  i 1 3 5 5  m ó w ią o jak im ś  

Peczu i W ojtuszu ze Św ieb od zina. K od. D yp l. W lkp. I I  1140. P rz e m a w ia ją  one  
za tym , że Św ieb od zin  jest n adal w łasn o ścią  p ry w a tn ą . P o tw ie rd za to także  
cy to w a n y  ju ż dokum ent z r. 13 5 2  K od. D yp l. W lk p. I I I  13 13 .  D opiero w  r. 138 2  
Św ieb od zin  w ym ien io n y jest jak o  w łasn o ść ks. H e n ry k a  V I, pan a n a Ż agan iu
i K ro śn ie (Kod. D yp l. W lk p. I I I  1801). W  r. 139 7  jest on ju ż w e  w ład an iu  
R up rech ta, ks. legnickiego, opiekuna sy n ó w  H en ry k a  V I I I  (Kod. D yp l. 
Śląsk i, X X I V ,  s. 200). W  końcu zatem  X I V  w . sta je  się w ła sn o ścią  k siążąt  
śląskich.

10) Ziem ia L u b u sk a, str. 90.
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Wlkp. I 297). Z osnowy tego dokum entu w ynika u ), że w  tym  okresie ■wysiłki 
m argrabiów  brandenburskich  skierow ane były do ustalenia granicy branden- 
bursko-w ielkopolskiej na linii Świebodzina. F ak t ten  potw ierdza w ybitnie po­
graniczny charak ter położenia świebodzińskiego g ro d u 12).

W międzyczasie na przełom ie X III i XIV w ieku Świebodzin znalazł się w  za­
sięgu ekspansji Śląska, sięgającej daleko w  głąb ziem wielkopolskich (aż po 
Międzyrzecz), w której w yniku przeszedł w raz z swym okręgiem  pod pano­
w anie P iastów  śląskich. W r. 1319 książęta głogowscy H enryk IV i Przem ko 
w ystaw iają dokum ent (Kod. Dypl. Wlkp. II  1012), w  k tórym  w  zam ian za zw rot 
zajętego przez m argrabiego W aldem ara K rosna i Żagania odstępują m u m. i. 
Świebodzin w raz z jego okręgiem. Śm ierć W aldem ara w tym  roku przeszkadza 
jednak realizacji tego układu.

W dziesięć la t później, bo w  r. 1329, Świebodzin wym ieniony jest w śród m iast
i w arowni, k tó re  ks. głogowski i żagański H enryk V, popadłszy w  zależność 
lenną od Jana, króla czeskiego, otrzym uje z jego rąk  jako wieczyste lenno 
(Kod. Dypl. Wlkp. II 1099).

W skom plikowanej sytuacji politycznej, podkreślającej w ybitnie jego po g ra­
niczny charakter, znalazł się Świebodzin w  r. 1482 na mocy układu, k tóry  koń­
cząc w ojnę o sukcesję głogowską oddał Sulechów w raz z K rosnem  B randen­
burgii, a Ziemię Świebodzińską o niewielkim  obszarze 10 m il3 pozostawił przy 
Śląsku Głogowskim pod berłem  królów  czeskich jako śląską eksklaw ę ze 
Śląskiem  geograficznym nie związaną, z trzech stron  otoczoną posiadłościami 
brandenburskim i a od w schodu graniczącą z P o lsk ą 13).

Tego rodzaju położenie Ziemi Świebodzińskiej, k linem  w bijającej się w  po­
siadłości brandenburskie, sprawiło, że w  w yniku s ta rań  udało się B randen­
burgii zająć ją  w r. 1686, lecz już w  r. 1695 zmuszona została do jej oddania 
Habsburgom. W ten sposób Świebodzin dostał się pod panow anie pruskie razem  
z resztą Ś ląska w  r. 1742.

Przedstaw ione w zarysie dzieje polityczne Świebodzina w  sposób dostateczny 
podkreślają w ybitnie pograniczny charak ter jego położenia.

To zdawałoby się niebezpieczne dla gospodarczego rozw oju położenie Świe­
bodzina, narażające go na częste niebezpieczeństwa agresji, w  gruncie rzeczy 
niewiele jednak  ham owało rozwój m iasta, które, nie będąc w ażniejszym  stra te ­
gicznie punktem  obronnym, nie było narażone specjalnie na zniszczenia wo­
jenne. Zniszczone k ilkakro tn ie w ojną czy po żarem 14) mogło jednak  dzięki

n) In tencją jego w ystawcy było najpraw dopodobniej usankcjonow anie do­
konanych wzgl. projektow anych zaborów m argrabiów  brandenburskich  na 
linii Świebodzina. Nie wchodząc jednak  w to, czy m argrabiow ie faktycznie 
zajęli już tereny aż po Świebodzin, czy też na podstaw ie tego sfałszowanego 
dokum entu zaboru tego chcieli dopiero dokonać, zdaniem  naszym  jedno jest 
pewne, a mianowicie, że w tym  Okresie wysiłki m argrabiów  brandenburskich  
skierow ane były do ustalenia granicy brandenbursko-w ielkopolskiej na linii 
Świebodzina.

12) Przy k tórym  B randenburgia niedługo się utrzym ała. W r. 1300 jednak 
Świebodzin przejściowo znowu w padł w jej ręce. (Ziemia Lubuska, str. 95).

13) Ziemia Lubuska, str. 393.
14) Do najw iększych pożarów m iasta należą: z r. 1522 i 1541, k tó re  zniszczyły 

miasto niem al całkowicie, oraz z r. 1637 i 1640. Deutsches Stadtebuch, s. 636
i Z e r  n  d t  G., Geschichte von S tad t und  K reis Schwiebus, Schwiebus 1909, 
str. 99—100.
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olbrzym im korzyściom, jak ie płynęły m. in. z tego w łaśnie położenia na pogra­
niczu trzech zróżnicowanych gospodarczo dzielnic, nio tylko napraw ić sw e 
szkody, lecz zarazem  rozw ijać się dalej. Pewnego rodzaju dowodem ciągłego 
w okresie od XIV w ieku rozwoju a zarazem  w zrostu zamożności m iasta może 
być powolny, lecz system atyczny proces zw iększania się jego m ajątku, znajdu­
jący w yraz m. in. w nabyw aniu przez m iasto coraz to nowych gruntów  poło­
żonych w jego sąsiedztw ie 15).

III. Najstarsze ślady osadnictw a1(1) (E. Rozenkranz). Liczne wykopaliska- 
z okolic Świebodzina świadczą o ciągłości osadnictwa począwszy od epoki k a ­
m iennej, przy czym w  okresie neolitu życie koncentrow ało się na kraw ędzi w y­
soczyzny, na południe od Świebodzina.
_JW epoce brązowej Ziemia Lubuska była już gęsto zaludniona i znajdow ała 

się w kręgu prom ieniow ania prasłow iańskiej k u ltu ry  łużyckiej oraz k u ltu ry  
pomorskiej, k tó ra  u schyłku epoki brązowej zaczyna silniej oddziaływać na- 
okolicę Świebodzina.

Najwięcej wykopalisk m am y z okresu wczesno-historycznego, począwszy od 
V II w ieku n. e. Liczne przedm ioty z kości, rogu, gliny, drzewa, skóry, brązu
i żelaza, zarówno użytkowe jak  i ozdobne, świadczą, że oprócz rolnictw a ro z­
w ijały się tu  doskonale różne gałęzie rzemiosła. Poza wyrobem  narzędzi tru d ­
niono się tkactwem , garncarstw em , wyrobem  smoły, dziegciu oraz ozdób i broni. 
Liczne znalezione narzędzia tkackie m ają wysoki poziom techniczny i a r ty ­
styczny wykonania. F akt znalezienia ich w  okolicach Świebodzina pozwala 
przypuszczać, że duży, późniejszy rozwój tkactw a na terenie m iasta w  XIV w. 
(czego dowodem są przyw ileje w ydane dla sukienników) m iał sw oją odwieczną 
tradycję.

W M y s z ę c i n i e  (siedem km  na północny wschód od Świebodzina) znale­
ziono szereg ozdób drucianych z brązu.

Na południe od Jeziora Niesulickiego oraz w  pobliżu Kargowej natrafiono- 
na pozostałości — w postaci dużych naczyń — po w ytw órniach smoły i dziegciu.

Z okresu wczesno-historycznego znam y ponadto k ilka grodzisk: Kupieniu, 
Świebodzin, Przełazy, Lubrza, K ije i Skąpe. Trzy pierwsze spośród wym ienio-

1G) W r. 1397 m iasto zakupiło od księcia folw ark R ohrbach w raz z jeziorem
i młynem, położony na południowy zachód od Świebodzina. P rzed rokiem  1454 
zakupiono należące przypuszczalnie do zam ku tereny  na południowym  wscho­
dzie, a w  r. 1455 42 w łóki położone na południe od m iasta, od 4 właścicieli. 
W r. 1508 — większą część folw arku Birkholz położonego na południe od 
m iasta, którego część w raz z m łynem  już w  r. 1379 została wydzierżawiona 
probostwu. W tym  sam ym  roku zakupiono rów nież Niesulicę, k tó ra  została 
spustoszona w 30-letniej wojnie. Przez zakup ten  uzyskano olbrzym i obszar 
łąk  nad Jeziorem  Niesulickim. W XVI w. m iasto nabyło kilka młynów. 
W X IX  w. m iasto powiększyło nadal swe posiadłości o 7322 morgi, w  tym? 
80 m órg winnic.

16) H e n s e l  W., W stęp do studiów  nad osadnictwem  Wielkopolski, Poznań 
1948. K o s t r z e w s k i  J., P radzieje Polski, Poznań 1949. K o w a l e n k o  W., 
Grody i osadnictwo grodowe W ielkopolski wczesnohistorycznej, Poznań 1938. 
N achrichten f. Deutsche Vorzeit, L ipsk 1936 i 1941 — art. D o b r i n d t a .  R a -  
j e w  s k  i Z., Ziemie Zachodnie w św ietle wykopalisk, W arszawa 1947. W i- 
l i ń s k i  S., Sprawozdania z inw entaryzacji zabytków  sztuki pow. świebo- 
dzińskiego — Biuletyn H istorii Sztuki i K ultury , W arszawa 1949. Ziem ia L u­
buska, p raca zbiorowa, Poznań 1950.
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nych położone są blisko siebie, pozostałe zaś w  prom ieniu 15 kilom etrów  od 
Świebodzina. Grody te stanow iły wówczas główne ośrodki osadnictwa. P rzy 
niektórych z nich istniały obszerne podgrodzia, k tóre spełniały gospodarcze 
funkcje miast.

N iew ątpliw ie bardzo ciekawe jest rozmieszczenie grodzisk na terenie pow iatu 
świebodzińskiego. Jak  w ynika z załączonej m apki, grodziska tw orzą dwie 
grupy: północną w  pobliżu Świebodzina i południow ą w  okolicy dzisiejszego 
Sulechowa. Grodziska grupy północnej rozmieszczone są na terenie wyso­
czyzny, natom iast południowe leżą w  pobliżu P radoliny (W arszaw sko-Berliń- 
skiej). Dziesięć kilom etrów  na północny zachód od Świebodzina leżała silna 
w arow nia L u b rz a 17). Na południe od Świebodzina znajdu ją się dwa bardzo 
dobrze zachowane grodziska K ije i Skąpe.

I7) Kod. Dypl. Wlkp. 11/880; Kod. Dypl. Wlkp. 11/1107.
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Osadnictwo w iejskie wokół Świebodzina do r. 1320.

B ard zo ciek aw e jest położenie grodzisk P rzełazy, Św ieb od zin  i K upienin. 
L e ż ą  one w  pobliżu siebie, na lin ii prostej w sch ód-zach ód , i praw dopodobnie  
tw o rz y ły  zespół um ocnień, w  k tó rym  Św ieb od zin  z ajm o w ał k lu czo w ą pozycję. 
Z espó ł ten b y ł ogn iw em  w  łańcuchu um ocnień cią gn ą cych  się od L u b u sz a  przez 
R zepin, G arb ice, Św ieb od zin  do M iędzyrzecza i Z b ąszyn ia  i leżał na szlaku  
pochodów  n iem ieckich n a P o lsk ę ls).

P ie rw sz y m  spośród grodzisk tego zespołu je st K up ien in , położony 4 k m  na  
w sch ó d  od Św ieb od zin a na w zgórzu  n adjeziern ym , a w ię c w  m iejscu  z n a tu ry

18) R  a j e w  s k  i Z., Z iem ie Zach od n ie w  św ietle  w yk o p alisk , W a rsz a w a  1947.
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obronn ym . N a z y w a n y  b y ł do dziś „gro d em  ro zb ó jn ik ó w ". N a  p rz eciw leg łym  
b rzeg u  jezio ra zn a jd u je  się m iejsco w o ść nosząca ch a ra k terysty cz n ą  n azw ę G ro ­
dziszcze. D otych czasow e bad an ia  nie u ja w n iły  jed n ak, czy  i ona stan o w iła  
część zespołu w spom n ian ego łań cu ch a um ocnień.

D ru gim  grodziskiem  tego łań cu ch a jest sam  Św ieb odzin. D zięki sw em u  poło­
żeniu p rz y  w a ż n ym  trak cie h an d lo w ym  Św ieb od zin  w  ro zw o ju  s w y m  zd ystan ­
so w a ł w  czasach  h isto ryczn ych  d w a  sąsiednie grodziska, gd yż  zarów no pod­
m okłe teren y  ja k  i niedogodne położenie w p ły n ę ły  na to, że szlaki h an d low e  
o m in ęły  K u p ien in  i P rzełazy.

T rzecią  w a ro w n ią  tego zespołu są P rzełazy. Je s t  to jedno z n a jw ięk szych  
grod zisk  okręgu św iebodzińskiego, zajm u jące  p rzestrzeń  150  m  X  300 m. L e ż y  
ono 7 k m  na zachód od Św ieb od zin a, na p ó łw y sp ie  p ra w e g o  brzegu Jez io ra  
N iesulick iego. G rodzisko to jest stożkow ate, ow alne, otoczone bardzo siln ym  
w ałem , k tó ry  o b w a ro w y w a ł także podgrodzie. Z  trzech stron o taczają je  w o d y  
jeziora, od północy natom iast przekopano ró w  poprzez p ółw ysep , dzięki czem u  
odgrodzono grodzisko od lądu, podnosząc znacznie jeg o  obronność. Istnienie  
podgrodzia szczególnie podk reśla znaczenie P rzełazó w  i w sk a z u je  na to, że tu 
k ied yś k on centrow ało się życie  gospodarcze okolicy.

IV . O sadnictwo w iejsk ie wczesno-feudalne. (K. Kwarcińska). O sadnictw o  
okolic Św ieb od zin a jest w ię c  stosunkow o d aw n e i liczne. D la  okresu w czesn o -  
feu daln ego p o tw ierd za ją  je  dane źródłow e. S ą  one znacznie w cześn iejsze od 
m ateriału , ja k im  rozporząd zam y dla sam ego Św ieb od zin a, k tó ry  w  w ia ro g o d -  
n ych  źródłach w y stę p u je  stosunkow o późno, bo dopiero w  r. 130 2  19). R o z w ija  
s ię  ono częściow o na podłożu dość licznego o sad n ictw a okresu p ro to feu d al- 
nego 20), którego śla d y  z n a jd u je m y dzisiaj w  postaci m niej lu b  lepiej zach o w a­
n ych  d a w n y ch  w a łó w  gro d o w ych  i w yk o palisk.

T e  ostatnie zw łaszcza z w ra c a ją  n aszą u w a g ę  na dość w idoczne p ro d u k cyjn e  
n a sta w ie n ie  okręgu św iebodzińskiego, którego narzędzia i w y tw o r y  cech u je  
w y so k i poziom  tech niczny i a rty sty c z n y  w yk o n an ia.

10) K od. D yp l. Ś ląsk i, t. X V I ,  s. 26; K od. D yp l. W lk p., t. II, n r 849. W cze śn iej­
s z y  dokum ent z r. 1 2 5 1  (Kod. D yp l. W lk p., I  207) jest n ajpraw d op od ob niej fa ls y ­
fik atem . A u to rz y  n iem ieccy tę datę p rz e su w a ją  znacznie w ste cz: Z e r n d t  H. 
w  „G esch ich te  vo n  S ta d t und K re is  S c h w ie b u s", S ch w ie b u s 1909, s. 14, cy tu je  
s ło w a  kro n ik arza niem ieckiego L u ca , k tó ry  na s. 159 2  sw ego dzieła m ów i, że 
m iasto Św ieb od zin  poszczycić się m oże staro d aw n ą przeszłością, gd yż ju ż w  r. 
1220  h isto rycy  o nim  w spo m in ają, w z m ia n k u jąc zw łaszcza o k w itn ą cy m  tam  
w  tym  czasie niem ieckim  zakonie ry c e rz y  M . P . K  n i s p e 1 S a m u el natom iast 
w  .G esch ich te der S ta d t S ch w ie b u s“ , Z iillich au  1763, s. 5 podaje, że ks. K o n rad  
M azo w ieck i, n iepokojony przez P ru só w , sp row ad ził ok. r. 1228  do Św ieb od zin a  
k rz y ż o w có w , w yp ęd zo n ych  w ó w cza s z Z iem i Ś w ię te j. M y ln ą  tę w iadom ość  
p o w ta rza  za K n isp lem  B e r g a u n a s .  700, z tym  odch yleniem , że jak o  sp ro w a ­
d zonych  k rzyżo w có w  pod aje jo an n itó w  (Joh ann iten ritter), a za B ergau em  
S i e d l e r  (M ark isch er Sta d teb a u  im  M ittelalter, B e rlin  19 14 , s. 125). T o  o czy­
w iste  pom ieszanie fa k tó w  h isto ryczn ych  przez w . w . autorów , sp ro w a d za jących  
k rz y ż a k ó w  zam iast n a Ziem ię C h ełm iń sk ą do Św ieb od zin a, d y sk w a lifik u je  ich  
zupełnie w  n aszych  oczach.

20) O m ów ionego ju ż częściow o w  części p reh istoryczn ej.

16 Przegląd Zachodni
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Stosunkowo daw ne i liczne w zm ianki w  dokum entach X III w. o wsiach oko­
licznych Świebodzina zawdzięczamy w  dużej m ierze tem u, że stanow iły one 
własność wzgl. przedm iot zainteresow ań jednego z trzech klasztorów  posiada­
jących w  średniowieczu swe włości na teren ie obecnego pow iatu św iebodziń- 
skiego. Pierw szy z nich to klasztor w  Paradyżu, drugi — klasztor w  Trzebnicy, 
trzeci — klasztor cystersów  z Obry. Z dokum entów  w ydanych tym  klasztorom  
wzgl. wystawionych przez ich opatów  dow iadujem y się o istnieniu już w  roku 
1236 wsi R usinów 21), położonej na północ od Świebodzina. Jak  w ynika z doku­
m entu, była to w ieś klasztorna. N ależała do klasztoru  w  Paradyżu.

W r. 1236 istn iały  także w sie G liń sk 22) i Szczaniec23). W ciągu następnych 
la t klasztor w  Paradyżu  wszedł w  posiadanie L u b rz y 24). D okum ent stw ierdza, 
że wieś ta  już w  1246 r. była jego własnością.

Do klasztoru paradyskiego należało w  r. 1247 L ub in isk o 25), a w  r. 1257 G ro­
dziszcze 20), spotykane także często pod nazw ą Grodzisko lub Grodzisk. W krótce 
klasztor w  P aradyżu sta ł się właścicielem  nieom al w szystkich wsi, leżących 
W północnej części pow iatu świebodzińskiego.

N atom iast na południu leżały posiadłości klasztoru  trzebnickiego. W doku­
m encie pod d a tą  1238 27) w ym ienione są jego dw ie wsie: Ołobok i Chociule. 
O dalszych w łasnościach klasztoru  w  Trzebnicy dow iadujem y się ze źródeł 
śląskich.

Dokum ent z r. 1267 28) daje  nam  obraz ówczesnego osadnictw a południowe} 
okolicy Świebodzina. Istn ia ły  tam  w  X III w ieku wsie Skąpe, Łąkie, Międzylesie* 
Radoszyn, Podła Góra, W ęgrzynice, Rokitnica. N ależały one jednak  już do die­
cezji w rocławskiej, geograficznie zaś były zw iązane z Wielkopolską. W szystkie 
były w łasnością trzebnickiego klasztoru św. Bartłom ieja. W posiadanie R okit- 
nicy usiłowali w ejść bezpraw nie opaci k lasztoru cysterskiego w  Obrze, m im o 
że wieś ta  znajdow ała się na dalszych peryferiach 2B).

Podobnie przedstaw ia się spraw a Sm ardzewa, położonego także daleko n a  
zachód od obrzańskiego klasztoru  30). N atom iast p raw nie posiadali cystersi w ieś

ll) Kod. Dypl. Wlkp. t. I, n r 190.
22) Kod. Dypl. Wlkp. t. I, n r  193.
£S) Kod. Dypl. Wlkp. t. I, n r 190.
24) Kod. Dypl. Wlkp. t. I, n r  252.
25) Kod. Dypl. Wlkp. t. I, n r 265.
" )  Kod. Dypl. Wlkp. t. I, n r  351.
I7) Kod. Dypl. Wlkp. t. I, n r  212.
£s) Cod. Dipl. Sil. t. IV, s. 250.
“ ) K r a s o ń  J ó z e f  w  swej pracy pt. „Uposażenie K lasztoru Cystersów  

w  Obrze w  w iekach średnich", Poznań 1950, w ykazał, że dokum ent z 1294 r. 
(Kod. Dypl. Wlkp. t. I, n r  278), mocą którego klasztor w  Obrze o trzym uje R o- 
k itn icę jako darowiznę, je s t sfałszowany, a  w łaściw ym  i w iarogodnym  je s t 
dokum ent z r. 1267 (Cod. Dipl. Sil. T. IV, s. 250), w edług którego R okitnica 
należy do trzebnickiego klasztoru.

so) Ja k  w yjaśnia K r a s o ń  J. w  w. w. pracy, dokum enty z 1251 r. i 1257 r. 
(Kod. Dypl. Wlkp. t. I, n r  291 i 347) są nieautentyczne, a jeśli cystersi posia­
dali Smardzewo przez jak iś czas, korzystali z niego bezprawnie, bo osiągnęli 
tę  wieś nielegalną drogą, za pomocą fałszow ania dokum entów.
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W ityń, znajdującą się także w dalszej odległości od k lasztoru 31). Od r. 1314-20 
klasztor obrzański był również właścicielem  Starego i Nowego K ram ska 32).

W okolicach Świebodzina istniało więc w  X III i XIV w ieku liczne i bogate 
osadnictwo wiejskie, dające możliwości rozwoju m iasta. Bliższe szczegóły tego 
rozwoju można będzie wyśledzić wobec braku  danych źródłowych przede wszy­
stkim  na analizie rozplanowania.

V. Geneza rozplanowania miasta Świebodzina. (W. Posadzy). a) Ź r ó d ł a  
i k o n o g r a f i c z n e ,  k a r t o g r a f i c z n e  oraz b i b l i o g r a f i c z n e .  Za­
gadnienie genezy rozplanow ania m iasta opracowano na podstaw ie następu ją­
cych m ateriałów  ikonograficznych i kartograficznych:

1. W idok m iasta Świebodzina z 1-ej połowy XVII w. (około r. 1618), zamiesz­
czony w pracy Jerzego B rauna „C ivitates O rbis T errarum “ ks. V, str. 50 a przed­
staw iający całe m iasto w raz z przedm ieściam i w idziane z lotu p taka od strony 
północnej (rycina na dwóch kartach  form atu 2°, podkolorowana).

2. Widok m iasta Świebodzina z r. 1618 widzianego z lotu p taka od strony 
półn. (bez przedmieść), przedstaw iony na olejnym  obrazie znajdującym  się 
w hallu  Prez. M. R. N. w Świebodzinie (dawnym  ratuszu).

3. Widok m iasta Świebodzina z r. 1618 widzianego z lotu p taka (bez przed­
mieść), reprodukcja zamieszczona w pracy E. J . S iedlera „M arkischer S tadtebau 
im M ittelalter", Berlin 1939 na str. 85 (w form acie 15 X  11 cm, rycina 123), w y­
konana na podstaw ie olejnego obrazu z r. 1618, znajdującego się jeszcze w  1914 
roku na probostw ie w  Świebodzinie.

4. P lan  m iasta Świebodzina umieszczony w pracy w. w. Siedlera na str. 126 
(rycina 192).

5. Współczesny p lan  m iasta Świebodzina w  podziałce 1 :2500, znajdujący się 
w Prez. M. R. N. w  Świebodzinie.

6. Współczesny plan  m iasta Świebodzina w  podziałce 1 : 1000, znajdujący się 
w  M iejskim  Przedsiębiorstw ie Rem ontowo-Budowlanym  w  Świebodzinie.

7. Współczesny plan  m iasta Świebodzina uzyskany przez powiększenie w y­
cinka fotografii centrum  m iasta z m apy 1 : 25 000.

Całość zebranego m ateria łu  ikonograficznego i kartograficznego, aczkolwiek 
ilościowo przedstaw ia się dość okazale, jednak  przy szczegółowej analizie 
u jaw nia duże brak i i sprzeczności u trudniające bezpośrednie jego wykorzystanie.

N ajstarszy bowiem m ateria ł pochodzi dopiero z X VII w. i w  dodatku są to 
tylko w idoki różniące się od siebie dość znacznie w  istotnych dla nas szcze­
gółach. Pełne idealizacji i prym ityw u przedstaw iają one m iasto praw dopodob­
nie nie takie, jakie tw órcy ich, borykający się z trudnościam i perspektyw y, 
oglądali rzeczywiście.

Tym tylko można sobie tłum aczyć np., że Świebodzin w g B rauna (patrz 
p. 1) różni się zasadniczo rozm iaram i wyspy zamkowej, lin ią przebiegu docho-

sl) Co do przynależności W itynia istn ieją także dw a dokum enty. Wg J. K r a ­
s o  n i a dokum ent z 1 V II 1250 r. (Kod. Dypl. Wlkp. t. I, n r  28) czyniący z W i­
tynia darowiznę na rzecz cystersów, je s t w łaściwym, a dokum ent z 29 VI 1250 
(Kod. Dypl. Wlkp. t. I, n r  285), z którego wynika, jakoby W ityń należał do 
klasztoru  w  Paradyżu, jest falsyfikatem .

**) T s c h  i r  p i g E., K olonisierung und C hristianisierung unserer Heim at, 
H eim at-K alender des K reises Z iillichau -  Schwiebus.

16*
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d zących  do niej m u ró w  m iejskich , oznaczeniem  obiektów , ilością blo k ó w  i sze­
rokością ulic, oraz w ielom a podobnym i szczegółam i od p rz e d sta w ia ją cy ch  m ia ­
sto w  tym  sam ym  czasie o lejn ych  obrazów  (patrz p. 2 i 3).

T e  ostatnie znowuż, na pozór identyczne i s p ra w ia ją c e  w rażen ie  dzieł jedn ego  
tw ó rcy  w zględ n ie kopii, różnią się m iędzy sobą m. in. ilością p rzed staw io n ych  
b lo k ó w  i m ostków  p rzerzuco n ych  nad fosą, zaznaczeniem  dom ów  podcienio­
w y ch  itp. T u ta j n ależy  podkreślić, że obraz z n a jd u ją cy  się w  d a w n y m  ratu szu  
(patrz p. 2) jest b ardziej zbliżony do w id o k u  Św ieb od zin a zam ieszczonego  
u B ra u n a  (patrz p. 1) i w y d a je  się w  s w y m  u jęciu  b ard ziej praw dopodobn y.

Z  d rugiej stro n y w y p a d a  dodać, że w id o k  re p ro d u k o w an y u S ie d le ra  (patrz  
p. 3) posiada w y ra ź n ie  zaznaczone d om y pod cieniow e w  ryn k u , k tó rych  nie  
sp o tyk am y na p ozostałych  w id okach , a o k tó rych  istnieniu w  X V I I  w . d o w ia ­
d u je m y  się z p ra c  M erian a i R . B ergau a.

T e  w łaśn ie  pozornie drobne, niem niej jed n ak  w y d a ją c e  św ia d ectw o  o do­
kładności tw ó rcó w  szczegóły, pom inięte n a jed n ym , a zaznaczone na d rugim  
w idoku , sk ła n ia ją  nas do o praco w an ia zagadn ienia na p od staw ie k rytyczn ego  
w y k o rz ysta n ia  w szystk ich  trzech w . w . w id o k ó w  Św ieb od zin a z pocz. X V I I  w ., 
k tóre w  sum ie ja k o  n a jsta rsz y  i je d y n y  dostępny nam  m ateriał ik o n o graficzn y  
m im o w szystk o  m a ją  sw o ją  n iezaprzeczaln ą w a rto ść  historyczn ą.

G orzej znacznie p rz ed staw ia  się ocena zebranego m ateriału  kartograficznego. 
P rzed e w szystk im  nie udało się nam  znaleźć żadnego au tentyczn ego starego  
planu  m iasta. P la n  m iasta znaleziony u Sie d le ra  (patrz p. 4), na k tó ry m  autor  
w ry s o w a ł b ra m y i lin ię przebiegu  m u ró w  m iejsk ich , pochodzi z początk u X X  w.

Je g o  schem atyczność, b ra k  zaznaczenia p a rceli oraz w a d liw e  a zarazem  n ie­
kom pletne w ryso w a n ie  m u ró w  m iejsk ich  sp ra w ia , że nie p rzed staw ia on dla  
n as w arto ścio w ego  m ateriału  i m oże p osłu żyć je d y n ie  za podkład do reko n ­
stru kcji.

Z  tych  sam ych  w z glę d ó w  ró w n ie  u jem n ie jeste śm y zm uszeni ocenić plan  
m iasta w  podziałce 1 :10 0 0  (patrz p. 6). Z azn aczen ie n a nim  lin ią p rz e ryw a n ą  
m ie jsca  d aw nego położenia m u ró w  m iejskich  w około zam ku, sprzeczne z w . w . 
o pisan ym  m ateriałem  z początku X V I I  w . ja k  ró w n ież z lo k aln ym i w a ru n k a m i 
terenow ym i, oraz w y g ię cie  w  luk linii przebiegu rek o n stru o w an ych  m u ró w  
m iejsk ich  p rz y  nie istn iejącym  w  pocz. X V I I  w . kościele ew an gelick im  (obecnie 
szkolnym ) zm usza nas do oceny tego planu  nie jak o  p ró b y odtw orzen ia histo­
ryczn ego, fak tyczn ego  stanu d a w n ych  o b w a ro w a ń  m iejsk ich , lecz ja k o  p ro ­
jek tu  ich reko n stru k cji, n agiętego do obecn ych  w a ru n k ó w  lokalnych .

Z n aczn ie w ię k szą w a rto ść  p rzed staw ia  plan  Ś w ieb o d zin a w  podziałce 1 :250 0  
(patrz p. 5), na k tó rym  zo stały zaznaczone p a rcele  m iejskie. M ałe jed n a k  roz­
m ia ry  planu, w  k tó rym  n a p arcelach  bez sp ecjaln ego  oznaczenia w ryso w a n o  
także k o n tu ry b u d yn k ó w , u tru d n ia ją  znacznie jego  w yk o rzystan ie. D alszym  
jego  m inusem  jest niem ożność stw ierdzen ia, na ja k iej p od staw ie p arcele zostały  
w ryso w a n e .

D użą w arto ść  z u w a g i na zaznaczone na nim  u k ształto w an ie terenu p rz ed ­
sta w ia  dla n aszych  b ad ań  w spó łczesn y plan  m iasta, u zy sk a n y  przez foto gra­
ficzn e pow iększenie śródm ieścia Św ieb od zin a w spółczesn ego z m ap y 1 : 2 5  000 
(patrz p. 7).

Pełne przedstaw ienie m ateriału , na podstaw ie którego opracowane zostało 
zagadnienie, wym aga jeszcze krótkiego om ówienia źródeł bibliograficznych. 
Rozpoczynając od najstarszych wym ienić tu  należy:
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1.  M a r i a n  M ateu s: T o p o grap h ia  Bohem iae, M o ra v ia e  et Silesiae. F r a n k ­
fu rt  1650.

2. S c h i c k f u s i u s  Ja k ó b : C h ro n ica Silesiae.
3. K n i s p e l  Sa m u e l: G esch ich te der S ta d t von  ih rem  U rsp ru n g bis a u f  

das J a h r  176 3. Z iillich au  1763.
4. B e r g a u  R .: In v e n ta r der B a u -  und K u n std en k m aler in der P ro vin z  

B ran d en b u rg. B erlin  1885.
5. Z e r n d t  G u sta v : G esch ich te von  S ta d t und K re is  Sch w ieb u s. S c h w ie -  

bus 1909.
6. S i e d l e r  E . S .:  M a rk isch e r Stad teb au  im  M ittelalter. B erlin  1939.
7. K o y s o r  E r i c h :  D eutsch es Stad tebu ch . S tu ttg a rt-B e rlin  1939.
8. W i l i ń s k i  S t a n i s ł a w :  Sp ra w o zd a n ie  z in w en ta ry za cji z a b ytk ó w  

sztuki p ow iatu  św iebodzińskiego. D ru k. w  B iu le tyn ie  H ist. S ztu k i i K u ltu ry , 
str. 340, n r  3/4, W a rsz a w a  1949.

9. Z iem ia  L u b u sk a. P ra ca  zbiorow a pod red a k cją  M i c h a ł a  S c z a n i e -  
c k  i a g o  i S t a n i s ł a w y  Z a j c h o w s k i e j .  Poznań, In stytu t Zach odni, 1950.

P ie rw sze  d w ie z w y ż e j w ym ien io n ych  p ra c  d o starczają  nam  bardzo cennych, 
bo au ten tyczn ych  opisów  Św ieb o d zin a z p ierw szej p o ło w y X V I I  w . Je d y n y m  
ich m inusem  to n iestety  zb yt ogólne u jęcie opisu.

Z a rzu tu  tego nie m ożna u czyn ić  p ra c y  K n isp ela  (patrz 3), k tó ry  opisuje  
historię Św ieb o d zin a dokładnie, aczk o lw iek  b ezk rytyczn ie  i po d yletan cku. 
S tw ie rd z ić  jed n ak  m ożem y, że szczegóły d otyczące ro zw oju  i zab u d o w y Ś w ie ­
bodzina, chociaż nieliczne, niem niej zd a ją  się b y ć  w iarogodne. P e w n ą  zaletą  
p ra c y  K n isp ela  jest to, że z n a jd u je m y w  n iej c y ta ty  z niedostępnej nam  z innej 
stron y K ro n ik i Sch ick fu siu sa.

P ra ca  B erga u a  (patrz 4) jest p ozycją, k tó ra n a k ilk u  stron ach  (od 700— 704) 
pod aje dość dużo szczegółów  zw ią zan ych  z zagadnieniem . W  d u żym  stopniu  
opiera się on jed n ak na dziele K n isp ela.

Podobnie na p ra c y  K n isp ela  opiera się częściow o k ró tk i a rty k u lik  o Ś w ie ­
bodzinie, zam ieszczony w  p ra c y  S ie d le ra  (str. 125) (patrz 6), k tó rą jak o  całość, 
m. in. z u w a g i na o lb rzym ią ilość rep ro d u k o w an ych  sta ry ch  p lan ó w  m iejsk ich  
sta n o w iących  doskonały m ateriał p o ró w n aw czy, n ależy  uznać za p o zycję  
w arto ścio w ą.

D użo ciek aw ego  m ateriału  z n a jd u je m y w  p ra c y  Z ern d ta  (patrz 5), k tó ry  
opiera się w  s w y c h  w y w o d a c h  d o tyczących  ro zw o ju  m iasta p rzew ażn ie na  
sta rych  k sięgach  m iejsk ich , podaniach oraz na p ra c y  K n isp ela  i kronikach  
Sch ick fu siu sa  i L u ca . P rzed staw ion e jed n ak  przez niego dzieje polityczn e  
Św ieb od zin a są u jęte  ten d en cyjn ie oraz pozbaw ione w  d u żym  stopniu k r y ­
tycyzm u .

B ard zo  w arto ścio w ą p o z ycją  jest p raca  K e y s e ra  „D eu tsch es S ta d te b u ch ", 
w  któ rej autor krótk iego i dość k rytyczn eg o  a rtyk u łu  pod aje ca łą  m asę fa k tó w  
oraz d an ych  z różnych  dziedzin życia  społeczno-gospodarczego d aw nego  
Św ieb od zina.

W ad ą je j jest b ra k  podania źródeł.
O statnie d w ie p ozycje  z w ym ien io n ych  źródeł b ib lio graficzn ych  (patrz 8 i 9) 

z a w ie ra ją  w p ra w d zie  n iew iele  m ateriału  dotyczącego zagadnienia gen ezy roz­
p lan o w an ia  Św ieb od zina, niem niej jed n ak  stw ierd zić  m ożem y, że stan o w ią  
cenne p o zycje  w y jśc io w e .

b) R o z p l a n o w a n i e  Ś w i e b o d z i n a  w  X V I I  w i e k u .  D la u stalenia  
genezy ro zplan o w an ia m iasta nieodzow ne jest oparcie się na autentyczn ym ,
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m o żliw ie ja k  n a jsta rsz y m  jego  planie. B ra k  tak iego  starego p lan u  Św ieb o d zin a  
zm usza n as do p ró b y  jego  rek o n stru k cji, k tó rą  p rz ep ro w ad zim y o p ie ra ją c  się 
na om ów ionym  p o w yżej m ateriale.

P o n iew aż jed n a k  ze b ra n y  m a teria ł p rz e d sta w ia  n am  m iasto z początku  
X V I I  w ., p rz ystą p im y  n a jp ie rw  do rek o n stru k cji p lan u  m iasta z tego w ła śn ie  
okresu, a b y  po jeg o  om ów ieniu drogą w y e lim in o w y w a n ia  n aro słych  w  X V I ,  
X V  i X I V  stu leciu  elem entów  d ojść do u stalen ia ch arak teru  i ro zplan o w an ia  
osady w  okresie w cześn iejszym .

Św ieb od zin , ja k  m o żem y stw ierd zić n a p o d staw ie w id o k u  z p ra c y  B rau n a, 
w  p oczątk ach  X V I I  w . b y ł ju ż  m iastem  w  p ełn i ro zw in iętym , k tó re  nie tylk o  
osiągnęło, lecz n a w e t przerosło p ierw o tn ie  w yzn aczo n e m u ra m y . D ow odem  
tego są  przedm ieścia położone poza m u fam i, g łó w n ie n a północ i południe od 
Św ieb o d zin a w zd łu ż doch odzących do b ra m  sta ry ch  szlak ó w  h an d low ych , 
k tó re zb iegały  się w  p ew n e j odległości p rzed m iastem  i w szy stk ie  razem  w p a ­
d a ły  n astępnie p rzez jed n ą bram ę, b y  po p rzejściu  p rzez m iasto w y b ie c  p rze­
c iw le g łą  b ram ą i zn o w u  rozdzielić się w  k ilk u  k ieru n k ach . T e n  p rzeb ieg szla­
k ó w  h a n d lo w ych  p rzez Św ieb od zin  w y w a r ł  sw e  znam ienne piętno i dziś 
jeszcze d a je  się dostrzec w  reg u la rn ym  w  zasad zie i s p ra w ia ją c y m  w rażen ie  
z g ó ry  zap rojekto w an ego  ro zplan o w an iu  m iasta, k tórego środ ek z a jm u je  n ie­
w ie lk i p ro stok ątn y ry n e k  z stosunkow o d u żych  ro zm iaró w  ratu szem  w  środku.

W  p ółn ocno-w sch odn iej części m iasta, w  n ied alekim  sąsied ztw ie m u ró w  
m iejsk ich  zn a jd u je  się kościół p a ra fia ln y  św . M ich ała, p ierw o tn ie  k o n sekro­
w a n y  pod w ezw a n ie m  św . P io tra  i P a w ła , k tó ry  jeszcze w  r. 139 9  nosił to 
w ez w a n ie  33) b ędące św ia d ectw e m  jego  starożytności.

P ie rw o tn a  b u d o w la, w g  D eutsches Stad teb u ch  (str. 636), została zbudow ana  
w  r. 1336 . Z d an iem  n aszym  n a leży  jed n ak  p rzyp u szczać, że  Św ieb od zin  kościół 
p a ra ł, m iał ju ż  znacznie w cześn iej. W  źródłach  kościół ten w z m ia n k o w a n y  jest  
po ra z  p ie rw sz y  w  r. 13 7 9  34). O becna m u ro w an a b u d o w la  h a lo w a  w zn iesion a  
została w  koń cu X V  w . 35).

W yb u d o w an ie kościoła p arafialn eg o  poza ryn kiem , w  pobliżu m u ró w  m ie j­
skich, w sk a z u je  n a silne zw ią zk i k u ltu raln e łączące Św ieb od zin  z W i e l o ­
polsk ą oraz w y k lu c z a  n iejak o  w p ły w y  sąsiad u jące j ze Św ieb od zin em  od 
zachodu B ran d en b u rg ii, w  k tórej m iastach  staw ian o  k o ścio ły  n a ryn ku . 
W y p a d a  zw ró cić  u w agę, że jeszcze w  początkach  X V I I  w . kościół ten b y ł  
je d y n ą  ś w ią ty n ią  zn a jd u ją cą  się w  obrębie m u ró w  m iejsk ich  3(l).

W  tym  jed n ak  okresie n a przedm ieściu  p ołu d n io w ym  zn a jd o w a ł się k ośció­
łek P. M a r i i37) a n a północnym , bliżej m iasta, kościółek szp italn y Ś w . D ucha, 
d alej natom iast kościółek św . A n n y 38). W  bezpośrednim  sąsied ztw ie kościoła

33) K  n  i s p e 1, s. 10.
34} W g  W i l i ń s k i e g o  St., s. 345.
35) Ziem ia L u b u sk a , str. 424. W  d rugiej połow ie X V I  w . dobudow ano do 

trzech istn iejących  ju ż  cz w a rtą  n a w ę  oraz rząd  kaplic.
36) O becnie n a terenie d aw n eg o  m iasta zn a jd u je  się jeszcze jed en  kościół po­

łożony w  p ołu d n iow o-w sch od riim  jego  narożniku. Je s t  to kościół p oe w an gelicki; 
w zn iesio n y p ierw o tn ie  w  la ta ch  16 9 1— 94 (D eutsches Stad tebu ch , s. 637).

37) „D ie  K irch e  u n serer lieben  F ra u e n ".
38) Z  e r  n d t, s. 134 . Z  p od an ych  przez tegoż autora na s. 100 c y ta tó w  ze sta ­

rej kroniki m iejsk ie j z r. 14 4 3 : „ S .  77: H au s v o r  dem  Crossnisch en  Tore, ge le-  
gen an der E c k e  bei u nserer lieben F r a u e n -K a p e lle "  i „ S . 78: H au s v o r  dem  F r a n -  
kenfordsch en  T o re  zw isch en  der hl. K reu zk irch e  (Spitalk irch e) und A n d rea s
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p a ra fia ln e g o  (ściślej m ó w iąc farn ego), tuż p rz y  p ółn ocnym  m u rze m iejskim , 
z n a jd o w a ł się ju ż  w  pocz. X V I I  w . b u d yn ek  szk o ln y s») z b u d o w a n y w  r. 1604 
•w stylu  gotyck im , z czerw o n ej cegły.

M iasto, ta k  ja k  je  o g lą d am y n a w id o k ach  z pocz. X V I I  w ., otoczone m u ra m i 
o ra z  fosą, kształtem  s w y m  p rzyp o m in ać b y  m ogło nieco zd eform ow an e koło  
ś re d n ic y  około 300 m , g d y b y  nie siln ie w y s u w a ją c y  się z lin ii jego  o b w a ­
r o w a ń  na w sch ód  zam ek św ieb odzińsk i, zb u d o w an y n a n iew ielk im  w z n ie ­
sieniu  m n iej w ię ce j w p ro st ratu sza. Z a m ek  ten za jm u je  n ajpraw d op od ob niej 
m ie jsce  d aw nego grodu. W  dokum entach został on w ym ie n io n y  stosunkow o  
poźno, bo dopiero w  X I V  w . 40).

Z am ek  ten w łą cz o n y  w  dobrze o bm yślo n y system  fo r ty fik a c ji m iasta stan o­
w ił  jego cytad elę. N a  p o d staw ie jed n a k  sp rzecznych  w  tym  w zględ zie  m a teria ­
łó w  ik o n o graficzn ych  tru d no n am  ustalić, czy  b y ł  on fa k ty czn ie  w łą cz o n y  
w  system  m u ró w  m iejskich , czy  nie. Z  w id o k u  podanego p rzez B ra u n a  w y n ik a , 
ż e  tak, z  pozostałych  natom iast, że raczej nie. C o  ciek aw sze, n a w id o k u  m iasta  
z dzieła B ra u n a  „K ę p a  za m k o w a ", p ow stała  p rzez opasan ie zam k u  fosą, w  roz­
m ia ra ch  s w y c h  jest m niej w ię ce j o p ołow ę m n iejsza  od p rzed staw io n ej na o le j­
n y c h  obrazach, z k tó ry ch  w y n ik a , że m u r m ie jsk i tylk o od stro n y połu dn iow ej 
p oprzez fosę b y ł  do pro w adzon y do zam ku, od północnej n atom iast dochodził 
tylk o  do „ K ę p y “ , gdzie k o ń czył się o k rąg łą  basztą. N a le ż y  dodać, że n a w id o k u  
z B ra u n a  północne skrzyd ło  m u ró w  m iejsk ich  szerokim  łu kiem  dochodzi do 
zab u d o w ań  zam k o w ych  od stro n y w sch o dn iej, tw o rząc  n a północ od zam ku, 
p o m ięd zy o b le w a ją cą  go fo są  a półn ocnym  odcinkiem  m u iu  m iejskiego, 
c ie k a w y , d uży, silnie w y su n ię ty  n a w sch ód  plac, k tó ry  w  tak ich  rozm iarach  
i położeniu nie został zazn aczony n a p ozostałych  w id o k ach  m iasta z pocz. 
X V I I  w ., k tó re o jeg o  obszar zw ię k sza ją  w  k ieru n ku  półn ocnym  ro zm ia ry  
„ K ę p y  za m k o w ej". N a  p lacu  tym  n a  w id o k u  z dzieła B ra u n a  zazn aczony jest  
p a rk  (Lustgarten), k tó ry  n a  o lejn ych  obrazach w ry so w a n o  znacznie bliżej 
kościoła.

R e su m u jąc  p ow yższe stw ierd zić  m ożem y, że lin ia  przebiegu  północno- 
w sch o dn iego  odcinka m u ru  m iejsk iego  zaznaczona na o lejn ych  o brazach  
w y d a je  się n am  bardziej praw d opod obn a n iż p rzed staw io n a n a w id o k u  zn ale­
zion ym  w  p ra c y  B rau n a. D o stw ierd zen ia tego doch odzim y m ięd zy in n ym i 
dlatego, że lin ia  ta zn a jd u je  p otw ierd zen ie także w  an alizie w a ru n k ó w  tereno­
w y c h , oraz u zyskan ej p rzez n as p rz y  ich bad an iu  w iad o m o ści o sta ry ch

d e s M a u re rs " w y n ik a , że w  roku tym  istniała ju ż  k a p lica  „M a r ii"  i kościół 
sz p ita ln y  św . K rz y ż a , k tó ry  au tor D eutsches Stad teb u ch  (s. 637) i K n isp el 
<s. 16) u tożsam ia z kościołem  św . A n n y .

30) B e r g a u ,  s. 70 3; K n i s p e l ,  s. 17 . N ajp raw d o p o d o b n iej w y sta w io n o  go 
w  m ie jsce  zniszczonego, b y ć  m oże pożarem , starego b u d yn k u  szkolnego. Szk o ła  
w  Św ieb od zin ie  istniała n ie w ą tp liw ie  ju ż  w  roku  15 2 2 , a n ie  je st w yklu czon e, 
ż e  n a w e t w  r. 1460. Z  tego b o w iem  roku  pochodzi p ierw sza  w zm ia n k a  o n a u czy­
c ie lu  w  Św ieb od zin ie (D eutsches Stad tebu ch , s. 638).

40) W i l i ń s k i  w  s w y m  sp raw o zd an iu  na s. 342  podaje, że zam ek św ieb o ­
d ziń sk i został w y m ien io n y w  źródłach  ju ż  w  r. 1247. B ra k  jed n a k  podania  
ź ró d ła  u tru d n ia n am  p rz yję cie  tej d aty, tym  b ard zie j, że z tego okresu w ia d o ­
m ości źródłow ej o zam ku  w  Św ieb o d zin ie  nie udało się. nam  znaleźć. K n i s ­
p e l ,  s. 5— 7, p rz yp isu je  bu d o w ę zam ku  podobnie zresztą ja k  bu d ow ę m iasta  
i jeg o  o b w a ro w a ń  K rzyżak o m , sp ro w ad zo n ym  do Św ieb o d zin a przez Konrada 
M azo w ieck iego  w  r. 1228. W iadom ość ta jed n ak  jest bezsprzecznie fa łsz yw a .
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p alach  4I), o d k ryty ch  na głębokości około 2 m , p rz y  kopaniu  fu n d am en tó w  pod  
p rzyb u d ó w kę północno-zachodniego sk rzyd ła  now ego b u d yn k u  w plecio n ego  
obecnie w  kom pleks b u d yn k ó w  za m k o w ych  42).

O d krycie tych  pali na w p ro st kościoła farn ego  p rzem aw iać m o gło b y za tym , 
że ro zm iary „ K ę p y  za m k o w e j" b y ły  kied yś znacznie w iększe, niż to w y n ik a  
z w id o k u  B rau n a, rączej zbliżone do p rzed staw io n ych  n a obrazach o lejn ych , 
oraz że p ółn ocno-w sch odn i odcinek m u ró w  m iejsk ich  na w id o k u  z B ra u n a  
został w r y s o w a n y  w  sposób m ało p raw dopodobny.

Z  k o n fro n tacji w id o k u  tego z terenem  w y n ik a  bow iem , że w sp o m n ian y od­
cinek m uru m iejskiego m u sia łb y  stać na m okrad łach , co w y d a je  się nam  
w ą tp liw e  i m ało celow e.

W ten sposób dochodzimy do wniosku, że praw dopodobnie jedyną, lecz za­
razem  zupełnie w ystarczającą osłoną zamku, broniącego dostępu do m iasta 
w  pozbawionej m urów północno-wschodniej jego części, była fosa (być może 
też palisada), jezioro kiedyś podchodzące zapewne w  jego bliskie sąsiedztwo, 
oraz rozciągające się z tej strony m iasta m okradła i trzęsaw iska.

Z a n ik a jące  i coraz b ardziej c o fa ją c "  się od m iasta jezioro zn a jd u je  się dzisiaj 
w  odległości ok. 400 m  od zam ku. N a  początku X V I I  w ., ja k  w y n ik a  z opisu  
m iasta znalezionego w  p ra c y  M erian a, podchodziło ono jed n ak  jeszcze w  bardzo  
bliskie jego  sąsied ztw o 43).

W arto  tutaj nadm ienić, że teren  obecnego ogrodu zam k ow ego pom im o d w u ­
krotnego pod w yższen ia jego  poziom u w  ostatnim  dw udziestoleciu  przez n a ­
w iezien ie ok. 1 'A— 2-m e tro w e j w a r s tw y  z ie m i44) n adal zach o w ał s w ą  grzęskość  
i bagnistość 45).

O pisana p o w yżej stru k tu ra  terenu n ajbliższego sąsied ztw a n a północny  
w sch ód  od zam ku p otw ierd za nasze w ątp liw o ści d o tyczące celow ości i m ożli­
w o ści opasania go z tej stro n y m u ram i w łączo n ym i w  obw ód m u ró w  m iejskich . 
P ew n o ść jed n ak  w  rozstrzygn ięciu  tej k w estii, różnie przed staw ion ej n a w id o ­
kach  z pocz. X V I I  w ., m ożna b y  u zysk ać jed yn ie  p rzez przekopanie od pow ie­
dniej części ogrodu zam kow ego.

41) P a le  te, z w y g lą d u  sp ra w ia ją c e  w rażen ie  bardzo starych , w g  re la c ji u stn ej 
p raco w n ik ó w  zatru d n ionych  ju ż  od kilku dziesięciu  la t na terenie d aw nego  
zam ku (dzisiaj szpitala dla kalek) p o siad ały  około 30— 50 cm  śred n icy oraz b y ły  
ułożone poziom o w  kieru nku  m niej w ięcej północ-południe, na in n ych  p a la ch  
w b ity ch  pionow o w  ziem ię.

42) U łożenie tych  p ali oraz m iejsce  w y k o p a n ia  w s k a z y w a ło b y  n a to, że m o gły  
ono stan o w ić podbudow ę, na której opierała się k o n stru k cja  m ostu p rzerzu ­
conego nad fosą zam k ow ą w  kieru nku  kościoła, w zględ n ie też um ocnienie je j  
brzegów .

4S) B y ć  może, pozostałością po jeziorze z tych  czasó w  je st  n iew ielk i zaro sły  
trzciną staw ek, z n a jd u ją cy  się w  p ółn ocno-w sch odn iej części obecnego ogrodu  
zam kow ego, k tó ry  położeniem  s w y m  od pow iad a zasięgo w i „ S c h lo s s -S e e “ , za­
znaczonem u na w id o k u  z B rau n a.

41) W iadom ość u zysk an a na p od staw ie ustnej re la c ji p ra co w n ik ó w  zatru d ­
n ionych na terenie d aw nego zam ku.

45) J a k  in form u ją nas sta rzy  m ieszkań cy m iasta, p a m ięta ją  oni z o pow iad ań  
sw ych  rodziców, że w  połow ie X I X  w . w o d y  jezio ra  n a sku tek lokaln ego w y ­
lew u  podeszły aż do u licy, biegn ącej za kościołem  p a ra fia ln ym , re w in d yk u ją c  
w  ten sposób ja k  g d y b y  d a w n y  sw ó j zasięg. W iadom ość ta m o głab y  p otw ierd zić  
w  p ew n ym  stopniu nasze przypu szczenie d o tyczące n atu raln ej obrony grodu  
św ieb odzińsk iego przez w o d y  i bagn a jeziora.
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Ś w ieb o d zin  w  r. 1618 w g  obrazu  o le j. zn a jd u ją ceg o  s ię  w  ratuszu.

P o z o sta ło śc i ob w a ro w a ń  m ie jsk ic h  w  Ś w ieb o d zin ie .
B a stio n  w  p n .-zach . c zę śc i m iasta  B a stio n  p rzy  b ram ie  G łogow sk ie j
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Z  w id o k ó w  Św ieb o d zin a z pocz. X V I I  w . w y n ik a , że m iasto w  tym  okresie  
b yło  połączone z „ K ę p ą  z a m k o w ą '1 m ostem  zw odzonym , z n a jd u ją cy m  się na  
w yso k o ści u licy  w y b ie g a ją c e j z p ółn ocno-w sch odn iego n arożnik a ryn k u  
w  k ieru n ku  zam ku. W y p a d a  jed n ak  zw ró cić  u w agę, że na w id o k u  m iasta, 
rep ro d u k o w an ym  p rzez Sie d le ra, zo stały dodatkow o zaznaczone d w a  nie  
u w yp u k lo n e w  ten sposób n a p ozostałych  w id o k ach  ch arak terystycz n e łu ki 
m u row an e, m ogące zap ew n e słu żyć do p rzepro w ad zen ia m u ró w  m iejskich  na  
„K ę p ę  za m k o w ą". N a  je d n ym  z nich, zn a jd u ją cy m  się z północnej strony, 
m alarz um ieścił n iew ie lk ą basztę, s p ra w ia ją c ą  w rażen ie, że stan o w iła ona za­
kończenie doprow adzonego do n iej północnego sk rzyd ła  m u ró w  m iejskich.

M u ry  te, zbudow ane z d użych, p oln ych  g ła z ó w  i cegieł, zo stały w zniesione  
praw dopodobn ie w  X I V  w . 46). B y ł y  one um ocnione 12  basztam i, z k tó rych
4 w ra z  z du żym i frag m en tam i m u ró w  d o ch o w ały się do n asz ych  c z a s ó w 47).

W  początk ach  X V I I  w . m ożna było  dostać się do m iasta tylk o  przez trzy  
zn a jd u ją ce  się w  m u rach  bram y.

P ie rw sza , tzw . „K rz y ż o w a “ 48), zn ajd o w ała  się w  północnej części m iasta, 
przez k tó rą p ro w ad ziła  droga na R z e p in -F ra n k fu rt, L u b rzę  i M iędzyrzecz.

D ru ga, tzw . „ G ło g o w s k a "49), zn a jd o w a ła  się na południu i p ro w ad ziła  na 
G łogów , Poznań, K ro sn o -G u b in .

T rzecia, zw a n a  p ow szech nie „N o w ą ", w y b ita  została w  r. 1586  50) w  zachod­
niej części m u rów  m ie js k ic h 51). W szystk ie  trz y  b ra m y  zostały zniesione  
W r. 1750  52).

C en tru m  otoczonego m u ram i m iasta za jm o w a ł p ro stok ątn y ryn ek , n a k tó rym  
p raw dopodobn ie na przełom ie X I V  i X V  w . w y b u d o w a n o  ratusz, b ęd ący  n ie­
ja k o  sym bolem  istniejącego ju ż w ó w cz a s sam orządu m ie js k ie g o 53). N a jp r a w -

46) Ziem ia L u b u sk a, s. 424 —  a nie, ja k  p od aje W iliń sk i w  s w y m  S p r a w o ­
zdaniu na s. 349, w  X V I  w . lub też, ja k  p rzyp u szcza K n isp el, w  X I I I  w .

47) W i l i ń s k i  w  S p r a w o z d a n iu . . .  s. 349 oraz D eutsches Stad tebu ch , s. 636 
p iszą tylk o  o 3 basztach  za ch o w a n ych  do dnia dzisiejszego. W idocznie czw arta, 
na k tórej istnienie w  czasie zw ied zan ia m iasta z w ró cił u w a g ę  prof. Z . K a c z ­
m arczyk , na skutek n ow szej, jed n op iętro w ej n ad b u d o w y, za cie ra ją cej je j p ier­
w o tn y  ch arakter, u szła ich uw adze.

4S) P rzed  p ożaram i m iasta z r. 15 2 2  i 15 4 1  nosiła ona n azw ę b ra m y  „ F r a n k ­
fu r c k ie j"  ( Z e r n d t ,  s. 27). P óźniejszą sw ą  n azw ę w zię ła  rzekom o od u m iesz­
czonego na n iej h erbu  z krzyżem , co zdaniem  au to ró w  n iem ieckich  w sk a z u je  
n a to, że została ona zb u d o w an a za czasów  p an o w an ia  w  m ieście joan n itó w , 
tzn. w  okresie ok. r. 1450 (D eutsches Stad tebu ch , s. 636). Św ieb od zin  został 
za sta w io n y joann itom  w  r. 1439. B  e r  g  a u, s. 701.

4#) K tó ra  przed p ożaram i z r. 15 2 2  i 15 4 1  nosiła n a zw ę b ra m y  K rośnień sk iej 
( Z e r n d t ,  s. 100).

50) D eutsches Stad teb u ch , s. 636. Z e r n d t ,  s. 26.
51) B ra m ą  tą jednak, dzięki drodze o k rążają cej z tej w ła śn ie  stro n y pół m ia­

sta i łączącej d w ie  pozostałe b ram y, m ożna b yło  u d ać się tak że w e  w szystk ich  
w . W. kieru nkach .

52) D eutsch es Stad tebu ch , s. 636.
5:i) P ie rw sz y c h  r a jc ó w  m iejsk ich  w spom inan o w  r. 139 7, b u rm istrza zaś w  r. 

14 18 . D eutsch es Stad tebu ch , s. 637. W g  jed n ak  podanego p rzez Z e r n d t a  na  
s. 106 tekstu p rz y w ile ju  s. a et 1. rzekom o ks. H e n ry k a  V I I I  t  139 5  (p otw ier­
d zającego w y d a n y  uprzednio p rz y w ile j dla sukienników ) —  którego kopia  
zginęła w  16  w . -  b u rm istrz  i rad n i b y li ju ż  w zm ia n k o w a n i w  p otw ierd zan ym  
p rz yw ile ju , a w ię c  przed r. 1395. W iarogodność tego p rzed ru k u  budzi w  nas  
jed n ak  p ew n e w ątp liw ości.
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P la n  Ś w ieb o d z in a  w  p ocz . X V II w ie k u  (k ra tk ą  za k reś lo n o  za sią g  o sa d y  p rzed  lo k a cją ). 
— — — — p rzeb ieg  sz la k u  p rzez  m ia sto  — . — . — sz la k  p r zez  N o w ą  B ram ę.

dopodobniej b y ł to początkow o b u d yn ek  d rew n ian y, k tó ry  dopiero później 
został zam ieniony n a  m u r o w a n y 54).

W y p a d a  jeszcze dodać, że ryn e k  w  Św ieb od zin ie, ja k  d o w ia d u je m y się  
Z dzieła M erian a, otoczony b y ł w  p oczątk ach  X V I I  w . dom am i z p o d cie-

*4) Z e r n d t  n a s. 100 pisze, że po pożarze z r. 15 22 , w  k tó ry m  spłon ęły oba 
przedm ieścia, n ic z m iasta  nie pozostało, ja k  ratusz, zam ek, kościół i szkoła. 
W iadom ość ta m o głab y  św ia d cz y ć  za tym , że ju ż  w ó w cz a s  te w ła śn ie  b u d yn k i 
b y ły  m urow an e.
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niam i 55V O becnie p rz ed sta w ia  on nieco z w ę ż a ją c y  się w  stronę zam ku pro sto ­
kąt, leż ący  n a osi w sch ó d-zach ód .

Z  p ołu d n io w ych  n aro żn ik ów  ryn k u  w y b ie g a ją  po dw ie, pod k ątem  p ro stym  
p rzecin ające się ulice, z p ółn ocnych  n atom iast po jed n ej, w  k ieru n ku  zam k u  
i N o w e j b ram y. Od stro n y północnej w p a d a  n a ryn e k  tylk o  jed n a ulica, p ro ­
w a d ząca  od b ra m y  K rz y ż o w e j. G od n ym  zw ró ce n ia  u w a g i jest szczegół, że 
W pada ona nie na środek ryn k u , lecz m niej w ięce j n a środ ek jeg o  zachodniej 
p oło w y, w ych o d zą c w p ro st n a ratusz, k tó ry  fron tem  s w y m  zw ró co n y jest  
w  stronę zam ku. T o  jed n a k  z d a w a ło b y się  ta ra su ją ce  drogę położenie ratu sza  
w  rzeczyw isto ści n iew ie le  u tru dnia dzisiaj p rzebieg dróg, w p a d a ją cy c h  tą  
b ram ą do m iasta. N a  to bow iem , a b y  m in ąć ryn ek , m u szą one i tak  ściąć jeden  
z jego n arożnik ów , b y  n astępnie w p a ść  w  u licę w y b ie g a ją c ą  z południow ej 
stro n y -y n k u  w  k ieru nk u  b ra m y  G ło go w sk iej, do któ rej d o jdą jed n ak  dopiero  
po d w u k ro tn ym  załam aniu.

P obieżna an aliza ro zplan o w an ia tej części m iasta w sk a z u je  na to, że szlaki 
h an d low e biegn ące do b ra m y  G ło g o w sk iej w in n y  m ija ć  ratu sz od tyłu , 
ukosem  przechodząc p rzez zachodnią stronę ryn k u  i k ie ru ją c  się następnie  
w  ulicę w y b ie g a ją c ą  z połu dn iow o-zach odn iego n arożn ik a w  kieru n k u  b ra m y  
G ło g o w sk ie j, a tylk o szlaki p rzeb iegające przez Św ieb o d zin  w  o d w ro tn ym  
kieru nku  m o głyb y  w p a d a ć  n a ryn ek  u licą  w ych o d zą cą  na p o łu d n io w o -w sch o ­
dni narożnik ryn k u  i przechodzić przed frontem  ratusza. T a k i bo w iem  tylk o  
ich przebieg za p e w n iłb y  w y g o d n ie jsz y  znacznie jed n o k ieru n k o w y ru ch  w  n ie­
dogodnej do p rzejazdu  połu dn iow ej części m iasta.

T ym cz a se m  w b re w  ko rzyścio m  p łyn ą c y m  z opisanej m ożliw ości przebiegu  
szlak ó w  przez m iasto, p raw d opod obn ie w  p oczątk ach  X V I I  w . w y g lą d a ł on 
nieco inaczej. J a k  w y n ik a  b o w iem  z w y m a lo w a n y ch  na obu o lejn ych  obrazach  
str z a łe k 56), w sk a z u ją c y c h  k ieru n ek  dojazdu do b ra m y  G ło go w sk iej, szlaki 
p ro w ad zące przez m iasto w  je j k ieru n k u  o pu szczały ryn e k  u licą w ych o d zą cą  
z jeg o  p ołu d n iow o-w sch od niego n arożnika, p raw d opod obn ie przechodząc przed  
frontem  ratu sza 67).

R zecz zrozum iała, że trudno na tej tylk o  p od staw ie d ojść do bardziej kon ­
k retn ych  w niosków . W y d a je  się jed n ak, że ryso w n ik  za zn a cza jący  strzałk ą  
k ieru n ek  dojp^du do b ra m y  G ło go w sk iej, u czyn ił to raczej celow o, ja k  g d y b y  
dla podk reślenia pew n ego  ro d zaju  in n ow acji. N ie  w yk lu czo n e jest rów nież, że  
tego rodzaju  przebieg szlak ó w  h a n d lo w ych  z w sch odn iej stro n y ratusza, p ra k ­
tyk o w a n y  jeszcze n a pocz. X V I I  w ., b y ł pozostałością daw n ego  przebiegu  
szlak ó w  w  pobliżu grodu. C h a ra k te ry sty cz n y  skręt dróg k u  w sch odow i, z a -

55) F o to g ra fie  k ilk u  z nich, praw dopodobn ie jed n ak  późniejszych , k tó re na  
początku obecnego stu lecia  zn a jd o w a ły  się w  północnej stronie ryn k u , zam ie­
szcza w  sw e j p ra c y  S  i e d 1 e r  (s. 84 i 85). Je d e n  z n ich  d o trw a ł do n asz ych  
czasów . B  e r  g  a u (s. 703) p od aje rycin ę  p rz ed sta w ia ją cą  fra g m en t pięknego  
dom u podcieniow ego z X V I I  w . (M erian  w g  częściow ego p rzed ru k u  zam iesz­
czonego u Z ern d ta, s. 8— 9).

56) Z  napisem  „N a c h  dem  G lo gau isch en  thor“ .
57) T ru d n o  bo w iem  przyp u szczać, ażeb y  m ia ły  one m ija ć  ratu sz od tyłu  i n a ­

stępnie, sk rę ca ją c  w zd łu ż jggo połudn iow ej ścian y, opuszczać ryn e k  u licą  w y ­
b ieg a ją cą  z jego  połu d n io w o -w sch o d n iego  n arożnika, g d y  m ogły, nie sk ręca jąc  
W ogóle, prościej opuścić ryn ek  u licą  p ro w a d zącą  do b ra m y  G ło go w sk iej z jego  
P ołudniow o-zachodniego narożnika.
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ch o w an y do dziś dnia w  ro zplan o w an iu  Ś w ieb o d zin a w  p ew n e j odległości od 
d a w n y ch  bram , zd aje  się p otw ierd zać to przypuszczenie, w sk a z u ją c  n a to, że  
d aw n e szlaki p rz eb iegały  przez w zn iesienie teren o w e zajęte p ó ź n ie j-p o d  za­
bu dow ę m iasta z w y ra ź n y m  skrętem  w  k ieru n k u  grodu.

Z azn aczo n y na obu o lejn ych  obrazach z zachodniej stro n y ratu sza ż u ra w  
studzienn y oraz n iew ielk i b udyneczek w y g lą d e m  s w y m  s p ra w ia ją c y  w rażen ie, 
że m ógł b y ć  w a g ą  m ie js k ą 58), do pew n ego  stopnia p rz e m a w ia ją  za tym , że 
szlaki w  pocz. X V I I  w . m o gły  przebiegać istotnie po w sch o dn iej stronie ryn k u . 
B io rąc pod u w a g ę  bo w iem  ta ra su jące  położenie w y ż e j w ym ien io n ych  elem en­
tó w  oraz ruch, ja k i p rz y  n ich m u siał p an o w ać, dochodzim y do w niosku, że  
praw dopodobn ie nie zb u d ow anob y ich m oże w  tym  m iejscu , g d y b y  tra n z y to w e  
szlaki h an d low e także z tej stro n y p rz e b ie ga ły  przez ryn ek , n a k tó ry m  i tak  
zap ew n e p an o w a ł ru ch  zaw sze dość o żyw io n y. M u sim y  b o w iem  pam iętać, że  
Św ieb od zin  położony w  cen tru m  dużego, zróżnicow an ego gospodarczo okręgu, 
leżącego na pograniczu trzech ro zległych  krain , obok d ecy d u ją cy ch  nieom al 
dla ro zw oju  m iasta fu n k cji w y tw ó rcz ych , ja k im i b yło  przede w sz y stk im  tk a ­
ctw o, p iw o w arstw o , g a rb a rstw o  i k u ś n ie rs tw o 50), spełniał n iew ątp liw ie  r ó w -

68) W  o b jaśn ien iach  obiektów , zam ieszczonych p rz y  obu o lejn ych  obrazach  
z r. 16 18 , w ym ien io n a je st pod literą  K  D ie w o lle  w a g e  (w aga n a w ełnę). N ie -  
w yra źn o ść rep ro d u k cji utru d nia n am  jed n ak  stuprocen tow e stw ierdzen ie, c z y  
bu d yneczek  ten b y ł istotnie o w ą w a g ą  na w ełn ę, nie posiada on b o w iem  żad ­
nego oznaczenia. B u d yn eczk u  te g o ,ja k  rów n ież zn a jd u ją cy ch  się w  n ied alek iej 
od niego odległości trzech słu pó w  połączonych  u g ó ry  c z w a rty m  (o n iezn anym  
nam  przeznaczeniu, b y ć  m oże pręgierz lub słu p y  do w ią za n ia  koni) nie zn ajd u ­
je m y  n a w id o k u  m iasta z dzieła B rau n a.

59) R o zw ój tk a ctw a  w  Św ieb od zin ie m iał sw e trw a łe  p o d sta w y w  n a d a ją cych  
się do hodow li o w iec ro zległych  połaciach  łąk, z a le g a ją cy ch  k ra w ęd zie  doliny, 
w  której b y ł położony, i brzegi okolicznych jezior, oraz w  w y tw ó rcz e j tra d y c ji  
sw o jego  okręgu, w  k tó rym , ja k  w y k a z u ją  w yk o p a lisk a , ju ż w  okresie w czesn o -  
h isto ryczn ym  stało tk a ctw o  na w yso k im  poziom ie. S tą d  dochodzim y do w n io ­
sku, że p óźniejszy św ie tn y  rozw ój tk a c tw a  w  Św ieb od zin ie b y ł n iejak o  w y n i­
kiem  ko n cen tracji d rob nych  w a rsz ta tó w  tkackich , w  okresie w cześn iejszym  
porozrzu canych  jeszcze w  jego  okolicy. W  r. 139 5 m iasto o trzym ało p o tw ier­
dzenie p rz y w ile ju  dla sukienników , k u p n a w e łn y  oraz w yro b u  p iw a  ( Z e r n d t ,  
s. 106). W  r. 14 5 2  istnieje w  Św ieb od zin ie ju ż  b ra ctw o  sukienn ik ów , a  w  r. 1620  
liczy  ono 198 m a jstró w  (D eutsches Stad tebu ch , s. 637). R ozw ój p iw o w a rstw a  
z a g w a ra n to w a n y  został rów n ież w y d a n y m  m iastu  w  roku 139 5  p rz yw ile je m  
( Z e r n d t ,  s. 106). P o tw ierd zen ie p ra w a  w y łączn o ści u p ra w ia n ia  p rzem ysłu  
b row arn iczego o trzym ał Św ieb od zin  w  r. 1 5 1 1  (D eutsches Stad teb u ch , s. 037). 
R olnicze zaplecze Św ieb od zin a, którego gle b y  doskonale n a d a w a ły  się do  
u p ra w y  potrzebnego do w y ro b u  p iw a  jęczm ien ia, dostarczało ro zw ija jącem u  
się w  m ieście b ro w a rn ictw u  dostatecznej ilości su ro w ca. O ro zm iarach  ro zw o ju  
tego tak bardzo dochodow ego odcinka w y tw ó rcz o ści św ia d cz y ć  m oże fakt, że  
na przedm ieściu  półn ocnym  zn a jd o w a ł się n iew ątp liw ie  istn ie jący  ju ż w  X V I  
w iek u  w id o czn y n a w id o k u  z B ra u n a  m łyn  sło d o w y (M altzm iiie) oraz, ja k  
p od aje D eutsch es Stad teb u ch  n a s. 637, p rzed w o jn ą  30 -letn ią  było  w  Ś w ie ­
bodzinie około 60 b ro w a ró w  d om ow ych. R o zw ój g a rb a rstw a  w  Św ieb od zin ie  
m ia ł n iew ątp liw ie  podobne p o d sta w y ja k  rozw ój tk actw a, a m ian o w icie  do­
skonałe p astw isk a, n a d a ją ce  się do h od ow li o w iec i byd ła, a ponadto b lisk ie  
sąsiedztw o olbrzym ich  obszarów  leśn ych , k tó rych  p ro d u k ty d o starczały  po­
trzebn ych  do g a rb a rstw a  su ro w có w . N a jw a ż n ie jsz y m  z nich je st dla p rzem ysłu  
garbarsk iego  tzw . ko ra garb arsk a, o trz y m y w a n a  z d rzew a dębow ego i św ie r­
kow ego. O ro zw o ju  g a rb a rstw a  w  Św ieb od zin ie pisze D eutsch es Stad teb u ch
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nież rolę lokalnego cen tru m  w zajem n ej w y m ia n y  p łod ów  gospodarki rolnej, 
leśnej i hodow lanej.

W arto  jeszcze zw ró cić u w agę, że na w id o ku  m iasta z r. 16 18 , z n a jd u ją cy m  
się obecnie w  Prez. M . R . N., zaznaczone je st z połu dn iow ej stron y ratusza  
ch a ra k terystycz n e, dość dużych  ro zm iaró w  podw yższen ie, p rzyp o m in ające  
nieco ram pę w yła d o w czą. P o d w yższen ie  to sp ra w ia  w rażen ie, że m ogło słu żyć  
do za ła d o w yw a n ia  w zgl. z ła d o w yw a n ia  to w a ró w  (praw dopodobnie w ełn y) do 
p iw n ic  ratu szo w ych , k tóre ja k o  m u ro w an e b y ły  zap ew n e w  d a w n ych  czasach  
n ajb ezp ieczn iejszym  m agazyn em  p rzed pożarem  i rabunkiem .

N iew ielk a, znacznie m n iejsza z tej stro n y ratu sza niż od stron y północnej 
W olna przestrzeń, dzieląca go od bloku dom ów  zam yk ają ce go  ryn ek  od stro n y  
połu d n iow ej, w  pocz. X V I I  w . zm niejszona jeszcze znacznie przez w spom n ian ą  
ram p ę oraz w ysu n ię te  w  kieru nku  ryn k u  dom y podcieniow e, w sk a zu je  na to, 
że w  tym  stan ie rzeczy w szelk i ru ch  k o ło w y  z tej stro n y ratu sza, o ile nie b ył  
zupełnie niem ożliw y, to w  k ażd ym  razie b ył bardzo utrudniony.

Stw ierd zen ie  to z w ra c a  u w a g ę  n a Konieczność a n a lizy  zab u d o w y w sp o m n ia­
nego bloku dom ów  w  celu stw ierd zen ia, czy  nie został on przypad kiem  
częściow o później zabu d ow any. Z an im  jed n ak  ro zp a trzym y tę kw estię, p ow ró ­
cim y do zw iązanego z n ią  częściow o zagadn ienia przebiegu  szlak ó w  przez  
m iasto.

Otóż po r. 1586 szlaki h andlow e, w p a d a ją ce  do m iasta przez b ram ę K r z y ­
żo w ą, m o gły  praw dopodobn ie zaraz po dojściu  do ryn k u  ściąć jego  północno- 
zachodni narożnik i o m ija ją c  k rętą  drogę do b ra m y  G ło go w sk iej opuścić  
m iasto now o w y b itą  b ram ą w  zachodnim  m urze.

S k o m p lik o w a n y przebieg sta ry ch  szlak ó w  h an d lo w ych  przez m iasto w  za­
sadzie dość regu larn ie  rozplanow ane, k tó ry  częściow o tylk o  został zlik w id o ­
w a n y  w yb icie m  n ow ej b ra m y  w  r. 1586, zw ra ca  u w a g ę  na konieczność d o ­
k ła d n e j an alizy  jego rozplan ow ania.

P rzed e w szystk im  w  rozplan ow aniu  Św ieb od zin a uderza n as fakt, że część 
północna m iasta m a ro zplan o w an ie m niej regu larn e od południow ej, podzie­
lonej zasadniczo na 5  pro stok ątn ych  b lo k ó w  (nie licz y m y  m niejszych).

T a  w łaśn ie  regu larn a form a ro zplan o w an ia tej części m iasta w sk a z u je  n a to, 
że rozplan ow anie je j nie jest dziełem  stopniow ej dow oln ej i bezplan ow ej z a ­
b u d o w y, ja k  to m a m iejsce  w  części m iasta położonej n a północ od ryn k u , lecz 
że zostało zaplanow ane. M o żem y w ię c  przypu szczać, że w  okresie zab u d o w y  
połu dn iow ej stron y część północna m iasta m u siała  ju ż  istnieć.

P o n iew aż jed n ak  nie do p om yślen ia jest, b y  p rz y  p lan o w ej zab u d ow ie Ś w ie ­
bodzina problem  tej w a g i dla średniow ieczn ego m iasta, ja k  dojazd z b ra m y  
G ło go w sk iej do ryn k u , został ro zw iązan y w  sposób tak  sk o m p lik o w an y : n ie­
w y g o d n y , dochodzim y do w niosku, że ro zplan o w an ie połu dn iow ej części m iasta

<s. 637). P e w n y m  śladem  ro zw o ju  tej gałęzi rzem iosła w  m ieście m oże b yć  
m . in. n azw a u lic y  G a rb a rsk iej, zn a jd u ją ce j się n a przedm ieściu  północnym . 
P oza d alszym i gałęziam i w ytw ó rcz o ści, takim i ja k  szew stw o, b edn arstw o  
i  g a rn ca rstw o  ( Z e r n d t ,  s. 99 i nn.), w  Św ieb od zin ie rozw in ęło  się rów n ież  
kuśn ierstw o , zw iązan e z h od ow lą o w iec i z o b fitu ją cym i w  zw ie rz yn ę  fu te r­
k o w ą  rozległym i obszaram i leśn ym i środkow o -  lubuskim i, podchodzącym i 
z zachodu na odległość ok. 6 km  do m iasta. W y p a d a  ponadto przypom nieć, że 
zasadniczo dużą procentow o część obszaru gospodarczego okręgu Św ieb od zin a  
za jm u ją  la s y  (w  któ rych , ja k  w y k a z u ją  w yk o p a lisk a , ju ż w  okresie w czesn o - 
h isto ryczn ym  z n a jd o w a ły  się w y tw ó rn ie  sm o ły i dziegciu).
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m usi k ry ć  w  sobie elem enty późniejsze, k tóre zn iek ształciły  p ierw o tn ie prościej 
p o m yślan y  sposób przeprow ad zen ia szlak ó w  p rzez m iasto.

W y d a je  się, że tak im  w ła śn ie  elem entem  późniejszym , ta m u ją cym  dojazd do  
ryn k u  od b ra m y  G ło go w sk iej, je st blok d om ów  z a m y k a ją cy  go od stro n y po­
łu d niow ej.

G d y b y śm y  blok ten zupełnie usunęli, w ó w cz a s  o trzym a lib yśm y duży, m oże 
n aw et zb yt d u ży ja k  na ro zm iary m iasta p ro sto k ątn y ryn ek, n a k tó ry  w  r ó w ­
n ym  oddaleniu od p rz eciw leg łych  n aro żn ik ów  w p a d a ły b y  w y lo ty  u lic  p ro w a ­
d zących  od b ra m  m iejskich . W  takim  stan ie rzeczy  szlaki h an d low e istotnie  
bez załam ań, sw obodnie m o g ły b y  przeb iegać przez m iasto, przechodząc p rzez  
p okaźnych  ro zm iaró w  ryn e k  ukosem , a iden tyczn e z półn ocy i z południa w p ro ­
w ad zen ie ich p rzez b ra m y  (nie na środek ryn ku , lecz w  1/t jego  szerokości) 
p rzem aw iać b y  m ogło za tym , że tw ó rc y  rozplan ow ania południow ej części 
m iasta, dążąc do zach o w an ia sym etrii, w y p ro w a d z ili ulicę z b ra m y  G ło go w sk iej 
n a w zó r istn iejącej ju ż  w ó w cz a s u lic y  w io d ącej od b ra m y  K rz y ż o w e j.

K o n cep cja  ta, aczk o lw iek dość su gestyw n a, nie m oże nam  jed n ak  w y tłu m a ­
czyć nieproporcjon alnie w ie lk ich  w  stosunku do obszaru m iasta i fu n k cji go ­
sp od arczych  ro zm iaró w  ryn k u , a p rz y  je j ogóln ym  założeniu dążenia tw ó rcó w  
rozplan ow ania połu dn iow ej części m iasta do sym etrii —  asym etraln ego  w y p r o -  
w au,.enia u lic w y b ie g a ją c y c h  z połu dn iow ej stro n y w spółczesn ego ryn k u  
w  kieru nku  w sch odn im  i zachodnim . N iem n iej jed n ak  z w ra c a  n am  ona po­
n ow n ie u w a g ę  na konieczność dokładnej a n a lizy  zab u d o w y w spom n ian ego  
bloku dom ów, k tó ry  za m y k a ją c  ryn e k  z połu dn ia znacznie silniej p rz yp iera  
z tej stro n y do ratusza, ogrom em  s w y m  p rzytłaczająceg o  m a ły  w sp ó łczesn y  
ryn ek  św iebodziński, i pozostaw ia m n iej m ie jsca  niż bloki dom ów , za m y k a ją ce  
go od stro n y północnej.

A n a liz a  u k ład u  p a rceli m iejskich  oraz w spółczesn ej zab u d o w y tego bloku  
potw ierd za słuszność n aszych  przypuszczeń, d o starczając nam  bardzo ciek a­
w y c h  d an ych  z w ra c a ją c y c h  u w a g ę  na m ożliw ość d w u etap o w ej jeg o  bu d o w y. 
W  odległości b o w iem  około 3  m  na zachód od m iejsca, w  k tó rym  w y lo t u lic y  
p ro w ad zącej od b ra m y  G ło go w sk iej w p a d a  na zab u d ow ania tego bloku, w id a ć  
w  nim  m niej w ię ce j 2 V 2— 3-m e tro w e j szerokości w o ln e od z a b u d o w y p rzejście  
p ro w ad zące w  stronę ryn k u . P rzejście  to, co ciek aw sze, przechodzi w  roz­
szerzające się na w sch ó d  podw órko jed n ego z dom ów , fron tem  sto ją cych  do 
r y n k u 60), s p ra w ia ją c  w rażen ie  d aw n ego  skrótu  u ła tw ia jące g o  bezpośrednie  
d ojście z b ra m y  G ło go w sk iej n a ryn ek . W  przypu szczeniu  tym  u tw ierd za n as  
ch a ra k te rysty cz n y  u kład  p arceli m iejsk ich  om ów ionego bloku, w sk a z u ją c y  na  
to, że jego  północna część m ogła zostać zb u d o w an a później od połu dn iow ej, 
a tym  sam ym  przed zabu d o w ą tej ostatniej skrótem  tym  istotnie m ożna b y ło  
dostać się w ygo d n ie  z b ra m y  G ło go w sk iej n a ryn ek .

W  ten sposób dochodzim y do w niosku, że p ie rw o tn y  ryn ek  św ieb odzińsk i 
p raw dopodobn ie sięgał aż do p o ło w y om ów ionego bloku, przez k tó ry  w spo m n ia­
n ym  p rzejściem  m ożna b yło  z ryn k u  d ojść bezpośrednio do b ra m y  G ło go w sk iej.

W y p a d a  jeszcze zw ró cić u w agę, że n a p lan ie Św ieb od zin a 1:250 0  (patrz p. 5) 
w id zim y od w sch odn iej stro n y ow ego p rz ejścia  ró w n o legle z nim  biegn ącą ch a­
ra k te rysty cz n ą  p a r c e lę 61), k tó ra u kład em  s w y m  oraz rozm iarem  sp ra w ia  w r a ­
żenie, że n iezab ud o w an a m o głab y stan o w ić przedłużenie u lic y  w io d ącej od

•°) Dom  n r  13 .
" )  D alsze p arcele  ze w sch odn iej stro n y m a ją  odm ienny układ.
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b ra m y  G ło go w sk iej na ryn ek . P a rce la  ta podobnie ja k  ow o p rzejście dochodzi 
tylk o  do p o ło w y bloku, którego północną część w y p e łn ia  szereg p a rce li o ch a­
ra k te rysty cz n ie  ró w n ej p raw io  długości, s p ra w ia ją c y c h  w rażen ie, że one są  
w ła śn ie  tą zab u d o w an ą później częścią pierw otnego, znacznie w iększego od 
stro n y połudn iow ej ryn k u  św iebodzińskiego.

W obec brak u  in n ych  d a n ych  trudno nam  dzisiaj ustalić, czy  istotnie po lin ii 
tej p a rceli p rzeb iegała kied yś przelotow a ulica w io d ąca od b ra m y  G ło go w sk iej 
na ryn ek , czy  też biegła ona m oże o w y m  p rzejściem , k tó re dzisiaj jeszcze jest  
tak  szerokie, że m oże w  nie w je ch a ć  sw obodnie w ó z konny, a które k ied yś  
m ogło b y ć  od w sch o dn iej stro n y m niej zabu d ow ane i przez to jeszcze szersze. 
N a le ż y  podkreślić, że p rz yję cie  jed n ej z tych  m ożliw ości ro zw iązało b y w  zu­
pełności problem  krętego przebiegu  szlak ó w  przez Św ieb od zin , istn iejący  nie­
w ą tp liw ie  przed w y b icie m  „N o w e j b ra m y 11, oraz że w y lo t  reko n stru o w an ej 
na tej p od staw ie u lic y  w p a d a ją ce j na ryn ek  w  %  jeg o  szerokości o d p o w iad ał­
b y  sym etryczn ie  w y lo to w i u lic y  p ro w ad zącej na ryn e k  od b ra m y  K rz y ż o w e j.
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B ez w zgląd u  na to, czy  p rz yjm ie m y  w zględ n ie od rzucim y p rzed staw io n ą k o n ­
cepcję, m ożem y je d n a k  stw ierd zić, że n iew ątp liw ie  p ierw o tn y  ryn e k  św ie b o -  
dziński b yl od stro n y połu dn iow ej szerszy o połow ę om ów ionego bloku.

G od n ym  zw ró cen ia u w a g i jest jeszcze jed en  szczegół, a m ian o w icie  to, że 
W okresie przed zab u d o w ą ryn k u  od stro n y połudn iow ej m iałb y  on kształt nie­
m al idealnego kw ad ratu , na którego środek tak z zachodniej ja k  i w schodn iej 
stron y w p a d a ła b y  jed n a ulica.

W  zw iązku  z om ów ionym  zagadn ieniem  w a rto  p rz yto cz yć ciek aw ą, częściow o  
p o k ry w a ją c ą  się z n aszym i ustaleniam i w iadom ość, podaną w  „Z ie m i L u b u ­
skiej “  n a s. 424 w  a rtyk u le  G . C h m a r z y ń s k i e g o ,  k tó ry  o Św iebod zinie  
p isze: „  . . . ryn e k  zm niejszono dość daw no, za b u d o w u ją c go od stro n y południo­
w e j blokiem  d o m ó w . . .“  B ra k  bliższych  w y ja śn ie ń  nie p o zw ala  n am  jed n ak  
stw ierdzić, czy  au tor do w n io sk u  tego doszedł na p od staw ie nie zn an ych  nam  
bliżej d an ych  źró d łow ych , czy  też tylk o  na p o d staw ie a n a lizy  rozplan ow ania, 
podobnie ja k  u życie  term inu „blok iem  dom ów “ i dość ogólne określenie okresu  
tej zab u d o w y pozostaw iło tę k w estię  n adal o tw a rtą  i n iew yjaśn ion ą.

Z e  sw ej stro n y skłonni jesteśm y przyp u szczać, że zabu d ow a ta została do­
kon ana w  k a żd ym  razie po w y b u d o w a n iu  m u row an ego  ratu sza na ryn k u , k tó ­
rego ro zm iary oraz położenie (rów noległe tylk o  do północnej stro n y ryn k u , od 
któ rej zresztą jest b ardziej oddalony niż od połudn iow ej) w sk a z u ją  na to, że 
b y ł on b u d o w an y w  okresie, g d y  ryn ek  nie został jeszcze zm n iejszon y od stro n y  
południow ej.

Zn aczn ie w ię ce j trudności sp ra w ia  ustalenie górnej g ra n icy  przypu szczalnego  
okresu zabudow y.

Z  p ó łrealistyczn ych  w id o k ó w  m iasta z pocz. X V I I  w . w y n ik a , że ratu sz stał 
w ó w cz a s raczej bliżej północnej stro n y ryn k u , co m ogłoby poniekąd w s k a z y ­
w a ć  na to, że w  tym  okresie nie b y ł on jeszcze zm n iejszon y od stro n y p o łu d ­
n io w ej, g d y b y  nie fakt, że w ed łu g  w id o k ó w  tych  ów czesn a zab u d o w a ryn k u  
od stron y połudn iow ej dochodziła ju ż (tak ja k  dzisiaj) do w ylo tu  u lic y  p ro w a ­
dzącej od N o w e j bram y.

Pow od em  dokonania częściow ej zab u d o w y ryn k u  św iebodzińsk iego b yło  n aj ­
praw dopodobn iej p o w stałe  w  zw iązk u  z ro zw ojem  i przeludnieniem  m iasta  
dążenie do m ak sym aln ego  w y k o rz ysta n ia  w szelk ich  n a d a ją c y c h  się pod zabu ­
dow ę terenów  zn a jd u ją cy ch  się w  obrębie m u ró w  m iejskich . N ie  w yklu czon e  
jest, że n astąpiła ona po jed n ym  z w ie lk ich  p ożaró w  m iasta, dla którego gospo­
d ark i fin an so w ej sprzedaż p a rceli na ryn k u  m ogła b y ć  dużą pom ocą w  odbu­
dowie.

D ow odem  w spom n ian ego ro zw oju  i przeludn ienia m iasta m oże b y ć  p o ja w ie ­
nie się przedm ieść w  X V  w . od północnej i połu d n iow ej, a pod koniec X V I  w . 
od zachodniej stro n y Św ieb od zina, oraz fak t, że ju ż  w  pocz. X V I I  w ., ja k  pisze  
M erian , na ryn k u  i p rz y  u lic y  w io d ącej do N o w ej b ra m y  z n a jd o w a ły  się dom y  
podcieniow e 62).

W  zw iązk u  z zagadnieniem  zab u d o w y ry n k u  od stro n y południow ej pozostaje  
w y b ic ie  w  zachodnim  m urze m iejsk im  tzw . „N o w e j b ra m y " w  r. 1586 oraz

62) K tó ry ch  bu d ow n ictw o, bardzo w y d a jn ie  z w ię k sza jące  ilość izb m ieszk al­
n ych , m oże b y ć  u w ażan e przez nas ró w n ież za próbę ro zw iązan ia problem u  
przeludnienia. ( M e r i a n  w g  częściow ego p rzed ru k u  u Zern d ta, s. 8— 9).
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łączącej ją  z p ozostałym i d w iem a b ram am i drogi, o b iegającej z tej stro n y  
m iasto i m ającej połączenie z w szystk im i p rz eb ie ga jącym i je  szlakam i h an ­
d lo w ym i.

W arto  b y ło b y  się jed n ak  zastanow ić, czy  droga ta istotnie tylk o  w  tym  celu  
p ow stała. Otóż w y d a je  się, że istn ieje tu k ilk a  m ożliw ości: 1) że p o w stała  ona  
jak o  konieczne i niezależne od m iasta połączenie p om iędzy przedm ieściem  pół­
nocn ym  i połudn iow ym , 2) że p ow stała  ona sam orzutnie jak o  rezultat zb yt  
utrudnionego p rzejazd u  przez m iasto i sposób jego  om inięcia (w  tym  w y p a d k u  
w y b ic ie  N o w e j b ra m y  m o gło b y b y ć  u w ażan e za k ro k  ze stro n y m iasta, zm ie­
rz a ją c y  do zap an o w an ia nad sytu acją), 3) że jest ona tw o rem  p om ysłow ego roz­
w ią za n ia  przez m iasto problem u utrudnionego p rzejazd u  przez jego cen trum  
po lek k o m yśln ym  zabu d ow aniu  części ryn k u  od stro n y południow ej.

Bez względu jednak na to, k tó rą  z tych możliwości przyjm iem y za n a jb a r­
dziej prawdopodobną, pow stanie tej drogi zdaniem  naszym  może być dowo­
dem, że Świebodzin w  pew nym  okresie czasu nie w idział szczególnego interesu 
W przeprow adzeniu szlaków handlowych przez sw oje centrum .

W  św ietle  tych  w y ja śn ie ń  nie w yk lu czo n e je st także, że droga o b iegająca  
Św ieb od zin  z zachodu b y ła  tylk o  p ew nego rodzaju  środkiem  odciążenia dla  
ryn k u  i u lic  p rzelo to w ych  m iasta. P rzyp u szczen ia n asze w  tym  w zględ zie są  
tym  bard ziej praw dopodobne, że, ja k  w id zim y  na p od staw ie w id o k u  z B rau n a, 
m iasto i tak  nie traciło  fak tyczn ego  p an o w an ia  nad szlakam i, k tóre o m ija ją c  je  
n aw e t od zachodu drogą okrężną, m u siały  i tak  p rz ejść  przez b ra m y  zn ajd u ­
ją c a  się n a k rań cach  przedm ieść 0:i).

W  zw iązk u  z om ów ionym  rozplan ow aniem  m iasta n ależy zw ró cić u w a g ę  na 
jeszcze jeden ch a ra k te rysty cz n y  szczegół p rz e m a w ia ją cy  za tym , że tw ó rcy  jego  
d ążyli do zach o w an ia regu larn ości i sym etrii. M ian o w icie  od b ra m y  K rz y ż o w e j  
na w sch ód  w  kieru nku  kościoła i zam ku tuż p rz y  m u rze m ie jsk im  biegnie  
łu kiem  w ą sk a  u liczka nosząca obecnie n azw ę „B ra m k o w e j", która m a Łwój 
odpow iedn ik w  podobnie p rz eb ie g a ją cym  zaułku p rz y  bram ie G ło go w sk iej. 
W spom niana uliczka B ra m k o w a , nie zaznaczona w p ra w d z ie  na w id o k ach  z X V I I  w ., p ow stała  zap ew ne w  zw iązk u  z ściślejszą  zabu d ow ą m iasta. S p r a ­
w ia  ona w rażen ie  daw n ego  skrótow ego p rz ejścia  od b ra m y  K rz y ż o w e j w  k ie ­
ru n k u  kościoła i zam ku. N ie  w yk lu czo n e jest, że n azw ę s w ą  w zięła od bram ki 
zn a jd u ją ce j się w  w id o czn ym  n a planie B ra u n a  m urze o p asu jącym  kościół, 
na k tó ry w łaśn ie  w yb ieg a .

G:l) B ra m  takich  Św ieb od zin  m iał cztery. D w ie  n a przedm ieściu  północnym  
i d w ie  na p ołudn iow ym . B ra m y  przedm ieścia północnego zbudow ane b y ły  jedna  
za drugą. P ie rw sza  z nich, położona bliżej m iasta, nosiła n azw ę „S io d ła n e j"  
(Sattel thor), druga Szp italn ej (Sp ital thor). P raw d op od obn ie w spom n ian a  
b ram a Sio d łan a b y ła vpozostałością pierw otn ego zasięgu  przedm ieścia północ­
nego; po przyłączeniu  do przedm ieścia leżącej za nim  w s i S a lc k e  w yb u d o w an o  
dopiero bram ę Szp italn ą, k tó ra n azw ę w zię ła  od stojącego p rz y  niej szpitala  
św . K rzy ża . Istnienie p rz y  niej w ym ien ion ego szpitala rzuca nam  św iatło  na 
p rz yp u szczaln y okres je j b u d o w y (por. przyp . 38), a  zarazem  zasięg p rzed m ie­
ścia  północnego. N a z w y  bram  przedm ieścia południow ego nie są  n am  znane. 
Je d n a  z n ich  zn ajd o w ała  się za b ram ą G ło go w sk ą, druga, raczej now sza, po­
w sta ła  zap ew ne po w y b ic iu  N o w e j b ram y. O je j późniejszej bu d ow ie św ia d cz y  
m. in. n azw a uliczki „N eu e g a sse ", p ro w ad zącej do niej z N o w ej b ram y. Z a  
tym i b ram am i południow ego przedm ieścia zn ajd o w ała  się zaraz w ie ś „M o lck en -  
d o rff").

17 Przegląd Zachodni
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D la uzupełnienia obrazu w  pełni rozw in iętego m iasta w  początk ach X V I I  w . 
w y p a d a  dodać, że p raw dopodobn ie w  zach o w a n ym  do dziś bastionie, położonym  
na w sch ód  od b ra m y  G ło go w sk iej, zn a jd o w a ła  się w ó w cza s zb ro jo w n ia  (Z e u g -  
haus), a w  n iew ielk iej odległości na zachód od b ra m y  K rz y ż o w e j, tuż z z e ­
w nętrzn ej stron y pod m u ram i m iejskim i, m ieściła się strzelnica, w spo m n ian a  
już w  1 4 5 1  r . 64). N a  w id o k ach  m iasta z pocz. X V I I  w . z w ra ca  u w a g ę  jeszcze, 
stosunkow o bardzo duża ilość ż u ra w i studziennych, zn a jd u ją cy ch  się w  w ie lu  
pun ktach  m iasta, oraz zaznaczone na w id o k u  z dzieła B ra u n a  ch a ra k te rystycz n e  
„R o r K a ste n “ .

Trudn o n am  z m ie jsca  ocenić ich przeznaczenie, w zm ian k i jed n ak  au to ró w  
n iem ieckich o b rak u  w  m ieście zdrow ej w o d y  oraz podana p rzez Z e rn d ta  n a  
stronie 99 w iadom ość o doprow adzeniu ru ram i w o d y  źródlanej ze w zgó rz po­
łożonych n a północ od Św ieb o d zin a do zam ku dnia 29 w rześn ia, a do m iasta  
dnia 8 w rześn ia 1584  r. n a su w a  n am  przypuszczenie, że o w e „R o r  K a s te n " b y ły  
to po prostu w y lo ty  w o d o ciągó w  m iejsk ich , d o p ro w a d z a jących  zd ro w ą w odę  
n a ryn ek. Istn ien ie tego rodzaju  urządzenia w  Św ieb od zin ie ju ż w  pocz. X V I  w . 
św ia d cz y ć  m oże o jego dużej zam ożności i r o z w o ju 65). N a leży  jeszcze dodać, 
żo n azw a jed n ej z u lic w y b ie g a ją c e j z północnej części ryn k u  w  k ieru n k u  za­
chodnim  (B adergasse) zaznaczona na w szy stk ich  w id o k ach  m iasta z pocz. X V I I  
w ie k u , oraz w y ją tk i z sta ry ch  k siąg  m iejsk ich  z X V  w ., podane przez Z ern d ta  
n a  str. 103, w  k tó ry ch  m o w a  jest o n o w ej łaźn i zn a jd u ją ce j się w  sąsied ztw ie  
kościoła („n ew e“  (neue) B adstu be) u p e w n ia ją  n as w  przekonaniu, że Ś w ie b o ­
dzin posiadał p rzyp u szczaln ie ju ż  w  X I V  w . łaźn ię m iejską. Z ern d t jest zdania, 
że zn ajd o w ała  się ona w  w y ż e j w ym ien io n ej „B a d e r  ga sse“ . N ależy, jeszcze do­
dać, że ja k  z tych  sam ych  źródeł w yn ik a , n a p rzed m ieściach  Św ieb od zin a z n a j­
d o w a ły  się w  X V  w . o gro d y w a r z y w n e  i ow ocow e.

c) P r ó b a  o d t w o r z e n i a  p r z e s t r z e n n e g o  r o z w o j u  m i a s t a  
d o  X I V  w i e k u .  O becnie, po u staleniu  w zajem n eg o  stosunku m a ją cy ch  
duże znaczenie dla b ad ań  nad genezą i ro zw oje m  m iasta takich  elem entów , 
ja k  zam ek, kościół, ratusz, b ram y, m u ry  m iejsk ie itp., ja k  ró w n ież po w y k ry c iu  
n aro słych  z biegiem  stuleci n ow ych , o b cych  p ierw otn em u  m iastu  elem entów , 
m ożem y p rzejść w re szcie  do ustalenia jego  gen ezy i w yzn aczen ia  procesu ro z ­
w o jow ego . 1

P o d su m o w u jąc w szystk o , co dotąd zostało p ow ied zian e o Św iebod zinie, do­
chodzim y do w niosku , że n a jsta rszym  ośrodkiem  osady, k tó ra dała początek  
m iastu, jest n ie w ą tp liw ie  n iew ielkie w zn iesienie, n a k tó rym  dzisiaj w zn oszą  
się m u ry  zam ku, zajm u jąceg o  położenie d aw nego grodu, zbudow anego w  p o ­
bliżu jeziora, oraz m ie jsca  koniecznego, w yzn aczo n ego  bow iem  u k ształtow an iem  
terenu przebiegu pęku w a ż n ych  szlak ó w  h an d low ych . S z la k i te, ja k  m ożem y

61) D eutsches Stad tebu ch , s. 637. W g  statu tu  m iejsk iego  z r. 15 4 5  k a ż d y  m iesz­
czanin m u siał b y ć  strzelcem .

6S) C ie k a w y  jest p od an y przez K n i s p e l a  n a s .  3  w y ją te k  z Ś ląsk iej K r o ­
n ik i S ch ick fu siu sa  (cz. IV , rozdz. 27, s. 156), k tó ry  pisze, że w  X V I  w . w y k o p a n e  
zostały w  Św ieb od zin ie długie rzęd y glin ian ych  ru r, przez które p rz e p ły w a ć  
m ógł strum ień w o d y  grubości ram ienia. Sch ick fu siu s zalicza to od krycie do 
d ow odów , św ia d czących  o starożytn ości Św ieb od zin a. D z iw i się jed n ak , że  
przodkow ie nie p osłu giw ali się ru ram i d rew n ian ym i, gd yż  na d rzew ie w  oko­
lic y  Św ieb od zin a w  tych  czasach  nie zbyw ało .
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w nosić z ch arak terystyczn ego  skrętu  dróg przed b ram am i m iasta, zachow anego  
do dziś dnia w  jeg o  rozplan ow aniu, dość w y ra ź n ie  sk rę c a ły  w  k ieru nk u  grodu, 
k tó ry  z pófńocy i południa broniony b ył m okradłam i, od w sch odu  jeziorem  
a z zachodu praw dopodobn ie p rzekopan ą fosą, k tó rą z czasem  opasano za­
p ew n e też całą  kępę, na k tórej b y ł zbudow any. D zisiaj trudno nam  ustalić  
w ie k  założenia grodu, o którego istnieniu p ew n e  w iadom ości źródłow e m a m y  
.dopiero z r. 1302. P raw d op od obn ie istniał on jed n a k  ju ż w  okresie w czesn o- 
h istoryczn ym .

W nosząc jed n ak  z p oró w n an ia ro zm iaró w  opisanej K ę p y ” (około 100 m  
X  70 m), na której przyp u szczalnie w czesn oh istoryczna osada b y ła  położona,7, rozm iaram i grodzisk w  sąsiednich P rzełazach  (150  m  X  300 m) i N ie su licy  
(300 m  X  100 m) czy  też b ardziej odległego w  K ija c h  (300 m  X  100 m), docho­
dzim y do w niosku, że w  okresie pro to feu d aln ym  Św ieb od zin  jak o  ośrodek go ­
spodarczy o d g ryw a ł rolę raczej n iew ielk ą. Znaczen ie jego w zrosło  zap ew n e  
dopiero później, w  zw iązk u  z ożyw ien iem  ru ch u  na p rz eb ie ga jących  w  jego  
pobliżu szlakach h an d low ych , i m ożem y przypu szczać, że ono w łaśn ie  w p łyn ęło  
na to, że n iew ielk a osada św ieb odzińsk a o ch arak terze rolniczym , p ra cu jąca  
dotąd praw dopodobnie tylk o  n a potrzeby niedużego grodu, poczęła skupiać

17*
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p rz y  sobie p orozrzucaną dotąd w  okolicy drobną w y tw ó rcz o ść  i p ow o li w y s u ­
w a ć  się na czoło dużego okręgu gospodarczego, z d ysta n so w u jąc sąsied ni K u ­
pienin, L u b rz e  i P rzełazy.

Z  rozw ojem  gosp od arczym  szedł n iew ątp liw ie  w  parze rozw ój teryto ria ln y  
Św ieb od zina, którego m ieszk ań cy początk ow o osiadli tylk o  na obronnej, lecz  
podm okłej kępie, z czasem , nie m ogąc się n a  n iej pom ieścić, poczęli zap ew ne  
przenosić się na suchsze, p rz ed sta w ia ją ce  d aleko w ię k sze m ożliw ości rozw oju  
przestrzennego teren y  położone na zachód od grodu, po d rugiej stronie o k ala­
ją c e j go fosy. T u ta j też u  podnóża grodu w ysta w io n o  p ierw o tn y, d rew n ia n y  
zap ew ne kościół p a ra fia ln y  pod w e zw a n iem  św . P io tra  i P a w ła , n a którego  
budow ę nie było  na „K ę p ie  g ro d o w e j" m iejsca  an i odpow iednio tw ard ego  
podłoża.

B ra k  d okład nych  d an ych  i n auk ow ej oceny pali, w y k o p a n y ch  na w p ro st  
kościoła, nie p ozw ala  n am  na w yp ro w a d z en ie  z tego o d krycia odpow iednich  
w niosków . W y d a je  się jed n ak , że jeżeli nie sta n o w iły  one um ocnienia b rzegó w  
fo sy  daw n ego  grodu, w zględ n ie nie b y ły  pozostałością jego  p alisad y, to m ogły  
b y ć  resztą ja k ie jś  pod bu d o w y m ostu łączącego „ K ę p ę "  z ro zb u d o w u jącym  się 
w okół kościoła podgrodziem . M ost ten później, po w yzn aczen iu  ryn ku , n a j­
p raw dopodobniej został sk a so w a n y  na k o rzyść  innego, k tó ry  w yb u d o w a n o  na  
w p ro st ratusza.

D alszy rozw ój osad y początkow o ro zb u d ow u jącej się w zd łu ż fo sy  grodow ej 
i w okół kościoła szedł n iew ątp liw ie  w  k ieru n k u  zachodnim , p ow o d u jąc czę­
ścio w e oddalenie się szlak ó w  od grodu. P raw d o p od o bn e jest, że w  m iarę  d a l­
szego ro zw oju  m ieszk ań cy osad y św iebodzińsk iej zaczęli o b u d o w yw a ć pół­
n ocn y odcinek tych  szlak ó w  n a w yso k o ści kościoła 60).

M ożem y przypu szczać, że w  n astęp n ym  dopiero etapie ro zw o jo w ym  n a w ią ­
zu jąc do opisanej zab u d o w y północnego odcinka p rz eb ie gających  przez póź­
niejsze m iasto szlak ó w  h an d low ych , w yznaczon o duży, praw dopodobn ie k w a ­
d ra to w y  ryn ek , oraz obudow ano go z trzech  p ozostałych  stron, n a d a ją c  osa­
dzie tym  sam ym  w y g lą d  m iejski. P roces ten uw ieńczono o b w arow an ie m  m iasta  
fosą i m uram i, w  k tó rych  zbudow ano d w ie b ram y. W  okresie tym  szlaki h a n ­
d low e p rz eb iegały  Św ieb od zin  przez środek ryn k u .

N ie w ą tp liw ie  tego rodzaju  przekształcenie w y g lą d u  zew n ętrznego sam ej o sad y  
b yło  tylk o  dostosow aniem  je j zab u d o w y i ro zplan o w an ia do sp ełn ian ych  ju ż  
w ów czaa m iejsk ich  fu n k cji gospodarczych.

D okum entu lo k acyjn e go  Św ieb od zin a nie znaleźliśm y. W szystko  też zdaje  
się p rzem aw iać za tym , że dokum ent taki n ig d y  nie został w y sta w io n y , a w y ­
m ienienie Św ieb od zin a po raz p ie rw sz y  ja k o  m iasta w  dokum entach z r. 13 1 9  
b yło  tylko w ła ś c iw y m  określeniem  ch arak teru  osady, która dzięki k o rzystn ym  
w arun ko m  gospodarczym , s p rz y ja ją cy m  stałem u zw ięk szan iu  się zakresu speł­
n ian ych  fu n k cji gospodarczych, drogą stopniow ego ro zw oju  gospodarczego  
i rozrostu teryto rialn ego  z n iew ielk iej, ro ln iczo-p rzem ysło w ej osad y p rz yg ro ­
dow ej przeobraziła się w  du ży organizm , z u w a g i na spełniane ju ż  fu n k cje  
m iejsk ie  za słu g u jący  w  pełn i na m iano m iasta.

Gs) O dcinek ten od p o w iad ałb y u lic y  obecnie p ro w ad zącej n a ryn e k  od stro n y  
północnej.
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D a lszy  rozw ój m iasta, w y d a n e  m u  pod koniec X I V  w . p rz y w ile je  oraz p o ja ­
w ien ie  się w  źródłach z tego okresu „ r a d y  m ie jsk ie j1' (z czym  łączyło  się za­
p ew n e  w y b u d o w a n ie  p ierw o tn ego  ratu sza na ryn ku ) jest dowodem , że n a ­
danie Św ieb o d zin o w i p ełn ych  p ra w  m iejsk ich  w  r. 1 4 6 9 e?) b yło  ju ż  tylk o  
fo rm aln ym  zakończeniem  p ow olnego procesu form o w an ia  się p ra w n e j o rgan i­
zacji m iasta.

T o  stosunkow o bardzo późne n adan ie Ś w ieb o d zin o w i p ra w a  m iejskiego m o­
żem y tłum aczyć długoletnią w a lk ą , ja k ą  m iasto m usiało  toczyć o nie ze s w ym i 
panam i feu daln ym i.

67) Z e r n d t ,  s. 1 17 .
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